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DZIENNIK 
tODZKI 
Wietnamie południowym 

Minister obrony--------------

Finlandii 
w Szczecinie 

Bawiący Polsce ministe1 
obrony Finlandii - Sulo Suort 
tanen wraz z małżonką przy
był w sobotę do Szczecina. 
Ministrowi obrony Finlandii 
towarzyszy wicemlnistP.r obro 
ny narodowej, gen. dyw, G. 
Korczyński. 

Minister S. Suorttanen I to
warzyszące mu -osoby odwie
dzili szczecińską jednostkę 
wojsk zmechanizowanych, 

Spotkanie 
Kosy gin - U Thant 

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant przvbywa dziś do 
Moskwy, by spotkać się z 
oremierPm Ko>v!!inem . 

XGREN'OBLE.1968 
Fiedor-3 G • • s1en1ca-

w skokach do kombinacii 

B. Ponomariew 
przebywał w KRL-O 

Na zaproszenie KC Partii 
Pracy Korei przebywa! z krót 
ką wizytą w Koreańskiej Re 
publice Ludowo-Demokratycz 
ne1 sekretarz KC KPZR Bo
rys Ponomariew. Był on przy 
jety przez sekretarza generał 
nego KC PPK. Kim Kir Sena, 
z kt6rvm odbył przyjacielską 
rozmowę. 

Rozm och of ensvwv portvzontóro 
I 

9 Rosnq straty interwentów 

W sobotę Ponomar!ew \ to 
warzyszące mu osoby udali 
się w drogę p0wrotna do kra 

8 Zacieśnia się pierścień wokół 
bazy Khe Sanh 

ju. • e Zacięte walki uliczne w Hue 

Wysłannik Johnsona 
jedzie 
do Korei płd. 

Prezydent Johnson wytlał 
byłego zaistępcę sekretarza 
obrony Cyrusa Vance'a ja.ko 
~wego osobistego przedstawi
ciela na rozmowy w Seulu z 
cZ'łonkami reżimu południowo 
k()reań.sikiee:o. Tematem roz
mów będą m. in. problemy 
e.merykańskiei pomoey wojsko 
wej dla oołudniowe1 Korei. 

Cyrus Vańce ' ;est uważany 
za iednego z najbardziej zau 
fanvch doradców prezydenta 
Job n sona. Odegrał oo istotną 
rolę w czasie niec!awoe.e:o kry 
zysu grecko-tu.reckiego. 

Putyzanoka ofensywa w 
Wietnamie południowym me 
nie traci na !IWOjej int.ensyw 
ności. z każdym dniem rosną 
straity Amerykanów i oddzia-

Wzrasta handel 
ZSRR-Jugosławia 

W piątek podpisano w Bel
gradzie nowv radziecko -
jugosłowiański protokół o w-y 
mianie towarowej na rok bie
żący. Protokół przewiduJe 
istotny wzrost obrotów w po 
równaniu z rokiem ubiegłym 
W roku 1967 wartość ohro-
tów jugosłowiańska-radzi ec-
ki ch wynosiła 380 mln 
dojarów amerykaM!tich. 

~,St. Louis Post Dispałch": 

USA zmagazynowały 
w Wietnamie. płd. 

iaktyezną broń nuklearną 
Dementi Bjałego Domu 

„St. Louis Post Dispatch", 
opierając się na doniesieniach 
z Waszyngtonu, twierdzi, że 
„USA zmagazynowały w połud

niowym Wietnamle taktyczną 
broń nuklearną, by ożyć Je.1 
gdyby grozllo zdobycle bazy w 
Khe Saab pr7>ez partyzantów". 

Rzecznik Białego Domu, Chri
stian, • pospiP.sznie zdementował 
te donlesien ia 

Te zaprzeczenia nie uspokoiły 
jednak obaw krytyków wiet
namskiej polityki John~oua, J. 

W. Fulbright, przewodniczący se 
nackiej komisji spraw zagrani
c1>0ych. zwrócił się pisemnie do 
sekretarza stanu Ruska, żądając 
wyjaśnień w tej sprawie. 
Wiarygoduość oświa<lczenia 

Christiana została w pewnym 
sensie pod ważona przez Depar
tament Obrony, który przyznał, 

że do Wietnamu płd. udała się 
grupa nukowców w celu wypró
bowania nowej broni. Departa
ment zaprzeczy! oczywiście że 

chodzi o broń jądrową. 

Fotoaktualnoścz łódzkie 

dznaka „Przy1ac1el dziecka' 
1 karki 

t6w reżimu gajgońsklego. O 
gwałtowności walk świadczy 
fak·t, że W <'lągu OSll.a.tnich 
dwóch dni w Wietnamie po
łudniowym 7<ginęlo przeszlo 
200 żolmerzy amerykańStkich. 
Dowództwo wojsk USA zako 
munikowalo, że od chwili 
rozpoczęcia ofonsywy zginęło 
w Wietnamie 703 Ameryka
nów. Nowy komunikat ogł<r 
szony w SIC>botę donosil już o 
920 zabitych żołnierzach USA. 
Ogółem liczba zabitych żoł
nierzy amerykańs.k.ich. polud
niowowietnams.k.ich i „oojusz
niczych" sięga 2.707, a licz
ba rannych - 11.519. Straty 
wojSlk reżimowych srz.aCO".va
ne są na 1733 zabitych i 6721 
rannych, Liczba rannych Arne 
rykanów wynosi 4561. 

Walki objęły swym zasię

giem do!lłownie caly kraj. W 
oobotę raino patri<>ct ostrze
lali z moź'izierzy obr\z 
„Hollmvay" w PleLki.:., uważa 

ny za „newralgiczny ośrodek" 

dowództwa amerykańs.kiego 
na całym cent;alnym ptas.ko
wyżu. Około 30 pocisków 
ek51Plodowalo w bazie I bu
dynkach koszarowych wojSlk 
USA, zabijają<:! 4 żolnJ.01'Zy i 
raniąc 36. 

Trwa partp.an.ckie natare!e 
na amerykańską bazę Khe 
Sanh, gd2lie około IO tys. 
„marines" i gpadochroniany 
znajduje Slię w kotle od pra
wie 3 tygodni. W piątek na 
Khe Sanh spadlo 650 poci
sików . . 

Sily patriotyczne zestrzeli
ły w oobotę amerykański sa
molot transportowy zaladowa 

Po udanym eksoervmencie 

na esie 

Amerykański lekarz 
zapowiada 
przeszczepienie 
śledziony człowiekowi 
Amerykański lekarz, dr 

John Norman z uniwersy
tetu Harward wyleczył psa 
cierpiacego na hemofilię, 
przeszczepiając mu śledzionę 

i.no ego psa. 
Dr Norman oświadczył. że 

za kilka miesięcy gotów bę
dzie ·przeprowadzić taką .sa
mą operacie na ludziach. 

ny paliwem, !dóry . usilowal 
wylądować w oblężonej ba

(8) Dalszy c:iąg na stil'. 2 

Fiedor w czasie skoku, który zapewnił mu trzecie miejsce. 

Wzmożone naloty 
na DRW 

W ideal1nyah waru.nkach od
byJ się konkurs SlkOkńw do 
kombinacji klasycznej w 
Autrans na Slkocm.i o punkcie 
krytycznym 70 m. 

Niestety. nie byJ on dla Po-
Amery<kański~ bomby be!z- laków &z.częśltwy. Sprawił to 

usitannie spad'łją na Demo- przede ws.zysitkim upadek Jó
kratyczną Re1nbli.kę Wietna· zefa Daniela-G·is1enicy w d.ru
mu. Piraci powietrzni USA i;riej serii SlkoKr-w. Po· pierw-
dokonaJi nal·..,tu na lot- szej serti Polak znajdował sie 
nisko Cat Bi odlegle o na 8 pozycji. 
6 kilometrów od Hajfon~. W drugiej. po tat.a1nym sk<>
Obiektem bombardowań by- ku - 75.5 m, Danielowi podbi
ło również lotnisko w · Kep Io narty na zeskoku I nasz 
położone 60 km na południo- reprezentant wvłoiył się jak 
wy wS1cllód od HanoL Arne- dlugi. Dan iel ostatecznie zna 
rykanie pr-rep<awadzili także Ja,zJ się na 16 pozycji. a po
rajd bombowy na elektrow- niewa.2 jest dobrym biegaczem. 
nię w Uon.g Bo położoną n ma oczywiście fll.anse na wejś-

24 km od Hajfongu. Inne! cie do grona pierwszych 10 
ataki powietrzne wym!eT'2lOne najlepsizych „kombinatorów'' 

· byly przeciwko różnym ce-l Igrzys'k. 
lom w pOludniowej Części . Klmkurs · skoków zakończy! 
DRW. się racz.ej nieoczek:.iwanym '&WY 

5-lecie Klub~ Przyjaźni 
q>óf sko - Wietnamskiej, przy Xll . LO 

Na zdjęciu: amb. Do Phat Quang z malżonką otrzymują 

albumy ze zdjęciami ilustru~ącymi d]'iałalność klubu 
i liceum. CAF - Rozmysłowicz -

Wczoraj w Xll LO Im. St. Podczas uroczy.;tości ' nastąpił n 
Wyspiańskiego odbyła się uro- wymiana prezentów, wzajem
czystość 5-lecia istnienia Klubu nych życzeń i podziękowań. Na 
Przyjaźni Polsko-Wietnamskiej. zakończenie szkolny teątr poezji 
Wśród zaproszonych gości byli: przedstawił program pt. „Razem 
Do Pbat Quang - ambasador w walce, razem w zwvcię5-

DRW w Warszawie, Nguen Tran twie". (Lw) 
Ba - attache kulturalny am-
basady, R. Rejniak - sekretar~ 

CAF - telefoto 

cięsbwem wicEl'.TliS1Łl-za świata 
Kellera (N RF), który jes=ze 
na dwa dni przed jego roz.e
graniem był w slabej fe>rmie. 
Drugie miejsce zajął. również 
niespo<lziewanie, Japończyk 

ltagak.i.. 
Nie wytrzymal obciążenia 

psychicznego nas.z Fiedor, po 
pierwszej kolejce Sik.Oków pro 
wadzil, po drugiej w skutek 
spóźnionego od:>i01a - skoczył 
tylko 72 m i ~pad! na drugą 
pozycję. W trz!!(.'liej Polak sko
czył nieco lepiej - 74 m, ale 
przed niego wyrunąJ &ię Ja
pończyk, · który szczęśliwie wy 
lądowa! a.ź na 76 m. 

Wyniki konkursu skoków do 
kombinacji klasycznej: 

1) Franz Keller (NRF) - 240,l 
pkt. (skoki 73 I 77,5 m) 

2) Hiroshi ltagaki (Japonia) 
237,4 pkt. (73,5 I 76 m) 

3) Erwin Fiedor (Poiskaj 
234,3 pkt. (74 I 74 m) '> Akeml TaniguclJi (Japonia) 
- 224,4 pkt. (73 I 72,5 m) 

5-6) Wiaczesław Drjagin 
(ZSRR) - 222.8 pkt. (71,5 i 74,5 
m); Robert Makara (ZSRR) -
222,8 pkt. (72,5 I 74 m) 

7) C!jert Andersen (Norwegia) 
- 221.2 pkt. 172,5 l 72,5 m) 

) Józef Gąsienica (Pol~ka) -
217,7 pkt. (72,5 l 71,5 m) 

Mie.Jsca pozostały~h dwóch Po• 
laków: 

16) Józ<>1 Daniel-Gąsienica -
wu pkt. m 1 68 m> 

18) Jan Kawufok - 200,4 pkt. 
(70,5 ! 71.5 m) 

Hustonen 
najszybsza na lodzie 
Wyniki biegu na 1.500 

;,,i~t: 
m k:O• 

1. Mustonen (Finlandia) 
2. Geyssen (Holand:a) 
1. Kaiser (Holandia) 
4. Sundby (Norwegia) 
5. Ka uniste (ZSRR) 
6. Kesklvitlkka (Finlanrl a · 

sportowey 
Łodzi 

2.22,4 
2.22,7 
2.24,5 
2.25,2 
2.2<i,4 
2.25,8 

Na stronie 8 po.dajemy 
wyniki plebiscytu na naJ
l<'ps-zych Sp()~WWCÓW m. Lo
du. 

-------------
KŁ PZPR I J. Surmacki 
puew. DHN - Sródmieście. 

Klub opiekuje się stude'ltami 
wietnamskimi przebywającymi 
w Polsce. Uczniowie LO razem z 
nimi obchodzą rocznice pań
stwowe, swięta narodowe I inne 
uroczystości. Pięć lat trwają 
również żywe kontakty ze szko 
łą wietnamską Im. Ngo Sle Llen 
w prowincji Ha Bac. Wartość 
darów przekazanych przez mło
dzież XII LO tej szlcole - w 
postaci artykułów piśmiennych I 
- wynosi 17 tys • . zł. 

Kolejna próba Jarringa 
Kairski dziennik „Al Ah-

ram" pisze w sobotę rano, że 
wysłannik sekretarza general
nego ONZ na Bliski Wschód, 
Jarring rozpoczyna w niedzie
le nową runde rozmów w sto
licach zainteresowanych kra
jów arabskich. „Al Abram" 

podkreśla, ~e będzie to ostat
nia próba przełamania impa• 
su, w którym znalazła się je· 
go misja. Jarring odwiedzi 
kolejno Jerozolimę. Amman i 
Kair. gdzie spodziewany jest 
we wtorek. 

111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111• 
Nowe akcie 
arabskiego 

Milą ur0>ezyst-O§ctą była 
wczoraj dekoracja dr Hali
ny Krysińsk;ej ze Szpital" 
im. Korczaka Odznaką 
„Przyjaciel . dzieoka". Jak 
3uż podawaliśmy - lekar 
ka ta dla rato.wa.nia życio 
niemowlęcia ofiarowal4 wł~ 

sr>ą krew, !I.by natychmiast 
· pr;zeprowadzić transfuzj~ 
Odznakę wręczył dr H. 
Krysińskiej prezes Zar2ądv 
Okręgu Łódzkiego TPD, 
m1r M. Woźniakowsk-1. 

(k) 
Foto: L. Olejnicia.ic 

W 
ubiegły piątek pre
mier brytyjski Ha
rold Wilson zakoń

czył kolejną swą wi
Z}'tę w waszyngto
nie. I powiedzieć 
trzeba tu od razu, że 
była ona dla niego 

z punktu widzenia polityczne
go - bardzo uciążliwa i kosz
towna. Faktu tego nie są w 
stani~ zaćmić ani angielska 
mgła, ani uroczyste powitanie 
szefa rządu -Jej Królewskiej 
Mości w stolicy USA, ani też 
wreszcie pełne pochwał I po
parcia wypowiedzi Johnsona 
oraz odbiegające . od ustalone
go programu spotkań wielo• 

Q 
podróż Wilsona 

ZA OCEAN 
godzinne 
oczy. 

rozmowy w cztery 

Bo choć obaj mężowie stanu 
w swych oświadczeniach zło
tonych po zakończeniu rozmów 
niewiele powiedzieli nie 
ogłoszono żadnego oficjalnego 
komunikatu, to z kół zbliżo
nych do Johnsona I Wilsona 
przeniknęły obszerne informa
cje, z których wynika, że ten 
ostatni - nie bacząc na cenę 
jaką musi zapłacić - starał 
się przede wszystkim udowod
nić swemu rozmówcy, iż Wiei 
ka Brytania nadal zajmuje 
ważną pozycję na arenie mię
dzynarodowej i jest w stanie 
udzielić pop~cia ątanom Ziied 

noczonym tam wszędzie, gdzie 
najbardziej będą one jej po
trzebować. 

Konieczno~ć tych zap•wnleń 
Wilsona zrodziła się z tej przy 
czyny, że Johnson i jego do
radcy - oceniając przydat
ność swoich sojuszników we
dług wielkości potencjału stra 
'egicznego i użyteczności dla 
posunięć USA na forum mię

dzynarodowym - negują mo
carstwowość Wielkiej Brytanii. 
Szczególnie daje się to zauwa
żyć po niedawnej dewaluacji 
funta I zapowiedzianej likwi
dacji, w ciągu trzech najbliż-

W Da.lsz.y cią.g na &itr. a 

ruchu oporu 
Amerykańskie agencje pra• 

sowe AP i · UPI donosza z Tel· 
Awiwu o uowych przejawach 
arabskiego ruchu oporu, krwa 
Wo tłumionych przez okupan
ta. W sobotę w okolicach Ki
bucu na północny wschód od 
Tel-Awiwu doszło do starcia 
między patrolem izraelskim a 
komandosami arabskimi z or
ganizacji „Fatah". Rzecznik 
wojskowy Izraela oświadczył, 
że zabito trzech spośród nich, 
nie wspominając czy i jakie 
straty były po s!ronie izrael· 
skiej, W ciągu dwóch ubieg
łych dni, zgin~~o w podobnych 
starciach dziewi~ciu Arabów, 
a także sześiliu Izraelczyków. 



Po prowokacji z brojnei 

Izraela 
Rozmach ofensywy· partyzantów 

(8) Dolrończen.ie ze s1lr. 1 
7.li.e Khe Sanh. 4-rnotorowa 
maszyna „C-130" ron.ęla i 
eksplodowała na pasie stax
towym lotruska. Z 5-<l'SIC>bo
wej ~ogi nrilkrt. nie ccailal. 

k!ulj~ pozycje Wtr~a w Sa.j
gOlllle. 

Polsko ,,.,. fińska 
umowa handlowa 

. Kosztowna podróż Wilsona 
.lordania 
odwołuje 

do ONZ 
• 

się 

W &aStępstwie cżwartkowej 

ZestrzeliWll.ljąc 8llllerY'kań!lki 
samolot, k!tócy ekisipJo.dmval 
na pasie startowym bazy 
Khe Saalh partyzanci tym ea
mym położyli kres dostawom 
pailiwa, a.mUll!ląj~ i żyw.naści 
napływającej do rej bazy 
drogą powietr2lllą. Pas starto 
wy lobniSka z powodu usz.ko 
dzeń W9t8Jllie zamknięty na 
cza.s I!!Leok:reślooy. Dotych-

W nocy z pi~lilw na. eobo
tę wid<l'Wnią w~k byly rów
ni.ei okolice SaJgoniu, a ZJWła~· 
cza teireny leżąoe na pólinoc 
od lobn:isika Tan Son Nbut. 

Von Hassel 
przypomina 
bojskieroszczenia 
terytorialne 

10 bm. został podpisany w 
Warszawie protokół handlowy 
ml~dzy Polską i ł!'inlandil\ na 
rok 1968 - drugi rok ważno
ści wieloletniej umowy han
dlowej. 
Protokół stwara ramy dla 

dalszego wzrostu wzajemnej 
wymiany towarowej. Na wzrost 
ten powinny się składać przede 
wszystkim zwiększone dostawy 
polskich artykułów przemysło
wych oraz zwięk5zone dosta
wy fińskiego ·papieru i tektur 
oraz Innych towarów przemy
słowych. 

(A) Dokończenie ze stT. 1 
szych lat, angielskich baz woj 
skowych na wschód od Kana
łu Sueskiego, a głównie w ba 
senie Oceanu Indyj5kiego. 
Stąd też wywodzi się oświad
czenie Johnsona, złożone w po 
Iowie stycznia br„ z którego 
wynikało niedwuznac2111ie, że 
odtąd Waszyngton omawiać 
może z Londynem jedynie 
1prawy dotyczące obu państw. 

A co za tym wszystkim się 
kryje nietrudno zgadnąć: 
zmniejszenie pomocy USA dla 
gospodarki brytyjskiej, pewna 
zmiana w stanowisku co do ra 
towania funta przed dalszą 
dewaluacją i niepodpisani& 

1on w ten 1pos6b uratował 
mocarstwowy autorytet swego 
kraju? Na pewno - nie . 

Francuska Agencja Prasowa 
AFP podała w dniu zakończe 
nia jego wizyty, :l:e nie zosta• 
ly m. in. całkowicie zniwęlo• 
wane różnice istniejące w tej 
sprawie między obu rządami. 
Dodajmy więcej - premier 
Wielkiej Brytanii popierając 
amerykańską politykę w Wiet 
namie i Europie udowodnił 
opinii światowej, wbrew swym 
zamierzeniom, że jego kraj 
jest ściśle uzależniony od 
USA, jest Jednym z najbliż· 
szych sojus2111ików ilnperiallz. 
mu ame.rykańskiego. 

. - MAREK REGEL 

prowokacji zbrojnej Izraela rząd 
jordański przesłał swoją relację 
w tej sprawie sekretarzowi ge
neralnemu ONZ, przewodniczą
cemu Zgromadzenia Ogólnego i 
członkom Rady Bezpieczeństwa 

orali do sekretariatu Ligi Arab
skiej. Ponadto wezwał on na 
konsultacje delegata jordańskie
go w ONZ, 

Podczas ataku artylerii izra
elskiej na obóz cywilnych 
uchodtców a.rabskich zgini;:lo 17 
osób, 

czas na Sk!utek eksplozji 
J)aa"tyzaookiich poci$k:ów ra
kietowych i moździeraowych 
pas statrtorwy w Khe Sanh 
unieruchamiany byl jedynie 
na ki:Lka godzin. 

Bońskie roszcz.enia terytorial
ne wobec Polski przypomniał 
w sobotę w WYWiadzie dla dzien 
nika „Neue Rheinzeitung" za
chodnioniemiecki minister do 
spraw przesiedleńców, Von Has· 
se!. Oświadczył on, że Bonn jest 
wprawd7>ie zainteresowane „po
jednaniem" z Polską, ale „jed· 
nostronne wstępne ustępstwa te
rytorialne ze strony Republiki 
Federalnej są nie do pomyśle
nia". Von Hassel dodał że Bonn 
pragnie „wszcząć rozmowy 21 
Polską w oparciu o pozycje pra
wne, z kórych nie można rezy
gnować". 

Podstawową pozycję po}skie
go wywozu do Finlandii sta
nowić będzie nadal węgiel, a 
przywozu - celuloza. 

dodatkowych, dla W. Brytanii 
bardzo rentownych, umów nar---------------• 
zakup broni angielskiej i wie
lu innych produktów przemy
słowych. 

l 

Po wizycie w USA 

Wilson w Kanadzie 
p .remler Wilson przybył do 

Ottawy po zakończeniu dwu
Ciń!owych rozmów z prezyden
tem Johnsonem w Waszyngto
nie. (O rozmowach Wilson -
Johnspn piszemy na 11.lnym 
m~jscu.) . 

Zażair>te wadkl. o ka7!dą uli
cę toczą się w byłej stolicy 
cesarskiej - mieście Hue. 

Siły wyziwoleńcrz.e nada.I aita 

Wyniki 
Arif 

rozmów 
de Gaulle Trzeźwy głos 

Sudan 

Wojsko i policja 
nie. wpuściły 
deputowanych opozycji 
do parlamentu 

I dlatego tei Wilson - O· 
prócz zrelacjonowania swych 
rozmów w Moskwie -i porusze 
nia wzajemnych kontaktów 
amerykańsko - brytyjskieh -
główny nacisk kładł na prze· 
konanie Johnsona, że Wielka 
Brytania w dalszym ciągu mo 
że spełniać poważną rolę, ja
ko mocarstwo, w amerykań
skiej polityce zagranicznej. 
Oczywiście, aby prezydent USA 
w ogóle tę sprawę chciał z 
nim w rozmowach podjąć mu 
sial zapłacić pewną cenę. Dziś 
już wiadomo, że była to cena 
!,>ardzo wygórowana. -

Ot~:!: Wilson, wbrew znacz-
nej części brytyjskiej opinii 
publicznej i Labour Party, 
której jest liderem, ud„ielil 

W wiezieniu 
• 
Słuh 
H. Debra,'a 
Młody francuski intelektuali• 

sta Regis Debray, skazany na 
30 lat więzienia przez wojsko• 
wy trybunał boliwijski bierze 
ślub w przyszły wtorek, 

Jego narzeczoną jest panna 
Elisabeth Burgos z Wenezueli, 
l{tóra od dłuższego cza~u- prze 
bywała w Paryżu. Przyjechała 
ona do Boliwii 'wraz z matką 
Regisa Debray - panią Janiną 
Aleksandrą Debray. Wojskowe 
władze boliwijskie wyraziły 
zgodę na ślub. 

-w sobotę Wilson konferował 
Cl.łuwy cu;is z premierem Ka
nady, Pearsonem, przy czym 
na czoło rozmów wysunęła się 
sprawa Wietnamu oraz projekt 
zwołania w niedalekiej pra:y
szłości narady premierów kra 
~ów Commony.realthu. 

Opub}jkowano w Paryżu tekst 
wspólnego komunikatu fran
cusko-irackiego, po wizycie pre 
zydenta Arifa we Francji. Oba 
rządy uważają zgodnie, iż „nie 
ma możliwości uregulowania 
konfliktu na Bliskim Wscho-1 
dzie bez uprzedniej ewakuacji 
wszystkich okupowanych tery
toriów". Obie strony wyraziły 
nadzieję, że „uda się zjedno
czyć wszystkie wysiłki, przede 
wszystkim w ramach ONZ, w 
celu osiągnięcia słusznego i 
sprawiedliwego uregul:iwania 
konfliktu umożliwiającego usta 
nowienie tr~alego pokoju w 
tym rejonie. 

W czasie obrad nadzwyczaj
nego zjazdu SPD Berlina zach. 
zabrał głos minister sprawie
dliwości NRF, dr Gustav Hei
nemann. Oświadczy! on m. in.1 
że „Polska chce i powinna żyć 
w zabezpieczonych granicach". 

· Wskazując, że nikt w świecie 
nie wierzy w możliwość powro 
tu Niemców do „starej ojczyz
ny", stwierdził on, że „żaden 
kraj w Europie wschodniej i 
żaden kraj w Europie zachod
niej nie żywi tego rodzaju ilu· 

W stolicy Sudanu sytuacja 
gwałtownie się zaostrzyła, w 
wyniku decyzji podjętej przez 
Najwyższą Radę i rząd _sJ!da~
ski w sprawie rozw1ązama 

7 bm. Zgromadzenia Konsty
tucy;„ego. Konstytuanta wy
brana została w 1965 roku na 
2 lata i mandat jej został 
przedłużony na rok. Nie ~o
gła jednak wywiązać się ze 
swego zadania - to znaczy 
opracować stałej konstytucji •. 

całkowitego poparcia wietnam 
skiej polityce Johns-ona i prze 1•••••••••••••••111. 
ci wstawił się przerwaniom 

Pearsona interesowała s~e
gólnie sprawa·· wietnamu, a wo 
bee tego chciał on uzyskać od 
brytyjskiego premiera najśwież 
sze info.rmacje o stanowi~ku, 
jakle zajmują Stany Zjednoczo 
;ne w związku z aktualnym 
ro.zwojem sytuacji w Wietna
mie. - Oprócz tego obaj premie 
rzy omawia!! sprawę okrętu 
,;Pueblo'', projekt wycofania 
wojsk brytyjskich ze strefy na 
wschód od Suezu oraz efekty 
dewaluacji funta szterlinga, 

Blaiberg 
nie martwi się 
komplikaciami 

zji". Potwierdził to w spo-
sób jednoznaczny prezydent 
Francji, de Gaulle - przyporo 
nial minister Heinemann. 

e p .rezydent Iraku, Arif dział w kampanii zwiększenia 
spotkał się z prezydentem Na- pomocy amerykańskich organi 
serem. Polnfo.rmowal go o wy zacji 5yjonist:,;:cmych dla Izrae
nikach swych rozmów z prezy la. 
dentem Francji gen. de Gaul- e W ostatnich tygodniach 
le'em, jak · równjeż omawiał można zaobserwować gwaltow 
wyniki spotkań wysłannika ny '"Zrost fuzji towarzystw bry 

Wojsko i policja nie ze„woll 
ły w czwartek deputowanym 
opozycji na zajęcie miejs!;a w 
sali parlamentu. Przywódca• o
pozycji, były premier Sadik el 
Mahdi oskarżył w piątek pre 
miera Mahdżuba o pogwałce
nie tymczasowej konst)•tucji. 
Rząd sudański postanowił roz 

pisać wybory p_gwszechne na 
dzień 26 kwietnia br. Wyborcy 
mają zadecydować o składzie 
nowego zgromadzenia, którego 
zadaniem będzie oprace>wanie 
konstyt.~ji. 

r 

Sledztwo 
przeciw b. szefowi 
wywiadu włoskiego 

ONZ Jarringa z szefami tyjsklch we wszystkich niemal Włooka prokuratUJra wojsko 
Pani Blaiberg, żona, pacjen państw arabskich oraz stosun- dziedzinach. wa irozpoczęł~ wstępne śledz-

ta z przeszczepionym sercem, ki międ,zy -Irakiem a ZRA. Fuzje towarzystw ąrytyjsk!ch two w sprawie gen. De Loren 
powiedziaŁa dzienmika.rzom, że • Sekretarz generalny ONZ można zaobserwować zarówno zo i innych oficerów SIFAR 
mąż jei jest w „pełnej for- U Thant spotkał ~ię w sobotę •v przemyśle samochodowym (dawna 'nazwa wywiadu i 
mie". że doskonale wygląda w Delhi z premierem Indii jak i bankach, produkcji tele kOilltrwywiadu wojskowego). 
i ,.uJ przez chwilę nie Eltra- Iłndirką łGandhdl.. Spo!tkanie t_rwa wlzorów i materiałów włókien Sledzt;wo prowadzcme jest 

o o o o go zmy omawiano niczych; browarach i drukar-
cił swego uśmiechu W tym na nim zagadnienia dotyczące tirach. NajpowaźqleJszych ope na podstawie niektórych do-
czasie, gdy lekarze stwier- sytuacji w Wiet}\a.m.ie 1 na racji dokonano w di.ledzlnie kumentów 1)rzekazanych ?rzez 
dzili początek reak<!ji odirzu~ Bliskim Wschodzie. banków. - mini>'tra obrony. 'jak r6wniei. 
cenia przeszczepu". e Izraelslvi minister obrony przez inne osoby składa!ące 
;,Chciałabym, żeby wszyscy gen. Dajan przybywa 17 lute· e W tym r<>ku ma jut wY- zeznania w S?rawie SlFAR. 

mogli widzieć jak bardzo do go do Waszyngtonu. Jego po· jechać z zakładów AVIA pod Sp.rama ta <toczy ~ w sądzie 
byt w USA potrwać ma do Pragą pierwszych 260 sztuk cię < d 

brze się czuie i jak wyg!ą- kcńca tego miesiąca. żarówek Renault-Savlem, któ- rzymskim i jest bezpo:sre 
da - powiedziała. - Cały Dajan odwiedzi wiele miast rych licencję zakupiła Czecho- nio 21Wlązana z próbą doko-
personel szpitala jest dumny amerykańskich, m. -in. Chicago słowacja w roku ub, na tar· nania zamachu stanu we Wło 
z niego". i iLos Ange.).es, aby wziąć u- gach brneńskllch. sze<:h w lipcu 1967 r. 

nrzez USA bombardowań 
DRW, czyli wypowiedział się 
przeciw pokojowym rozmowom 
z Hanoi. Poza tym zapewnił 
on równid Johnsona - podaję 
za Reuterem - że nie zamie
rza dokonać dalszych redukcji 
swych oddziałów stacjonują
cych na terytorium Niemiec. 
zach. i dal do zrozumienia, 
że po wycofaniu się wojsk I 
angielskich z basenu Oceanu 
Indyjskiego wszystkie Ich bazy 
zostaną przekazane Ameryka-
nom. -

Tylko czy rzeceywi§cle WU-

Dnia 9 lutego 1968 r. zmarła 

S. t P. 

JULIA 
PAJDOWSKA 
MAGISTER FILOZOFII 

Nabożeństwo żalolłne odbę
dzie się, dnia 12 bm. w koś- 1 
ciele św. Krzyża przy ul. Sien 
kiewicza 311, o god'Z. 11, Wy
prowadzenie zwłok nastąpi w 
tymże dniu z kaplicy cmen
tarza przy ul. Ogrodowej, o 
godz. H,30, o czym powiada
miają 

SIOSTRY 
l naJbliższa RODZINA 

W dniu 7 lutego 1968 r. zgi
nęła śmiercią tragiczną nie 
ukończywszy 21 roku życia, 
nasza nieod:l:ałowana Kole
bnka I Przyjaciółka 

ILONA 
ROSIAK 
Serdeczn~ wyrazy współ

ezuc_la RODZINIE składamy 

PRZYJACIOŁKA 

i KOLEDZY 

Dnia 9. II. 1968 roku zmarł, 
opatrzony iw. sakramentami 

S, t Po 

ks. Stanisław·, 

CIESIELSKI 
KAPELAN SZPITALA 

lm. L. Pasteura w Łodzi. 

Naboteństwo żałobne odpra
wione zostanie, dnia 12 lute
go br., o godz. 11 w katedrze, 
po czym nastąpi przewiezienie 
zwłok do grobu rodzinnego 
w Rozprzy. 

RODZINA 
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Narada dziennikarzy 
sportowyc:h w Łodzi 

Tradycyjnym już zwyczajem 
łódzcy d ·ziennlkarze sportowi 
spotkali się wczoraj z ai<tywem 
sportowym Łodzi i wojewódz
twa. Prócz licznego grona dzia
łaczy ·w spotkaniu wzięli udział: 
'\!f.\Ceprzew. GKKFiT ·L . Bedna•r
sk.i, sekretarz KŁ PZPR H. 
Rejl'liaik, wiceprzew. Prez. RN 
111· Lodzi J. Lorens, kierownicy 

Hohiści Włókniarza 
triumfujq 
w 1gierskich derbach 
W zgierskich derbach hokejo

wych o mistrzostwo II ligi 
Włókniarz poko.nał B0<rutę 4 :o 
(v:O, 2:0, 2:0). Bramki dla Włók 
:niarza strzelili: Błaszczyk, By
lewski, Hipszer l No.wak. (m) 

Walna · zebranie ŁOZPN 
z udziałem wiceprezesa PZPN 

płk. K. Nowaka, sek·retarza ge
neralnego PZPN L. Rylskiego, 
przew. ŁKKFliT w_. Zatke ob
radowało wczoraj walne zgro
madzenie Łódzkiego Okręgowego 
związku· Piłki Nożnej. W trak
cie- zebrania odbyła się uroczy
stość wręczenia Medalu 100-lecia 
Sportu Polskiego, przyznanego 

Wydz. Propagandy KŁ l KW 
pa.rtii E. Tomczyk i J. Król, 
przew. ŁKKFiT i WKKFiT w. 
Zatke I J. Okoński, kurator OS 
m. Łodzł H. Grenda, delegat ZG 
f{DS red. Z. Weiss, prezes ŁO 
SDP red. W. Dryg.as. 

Zebranych przywitał prezes 
ŁZ KDS red. M. Strzelecki. Na
stępnie L. Bednarski udekoro
wał odznaką „zasłużony Dzia
łacz Kultury Fizycznej", sekre· 
tarza KŁ PZPR H. Rejniaka 
oraz wręczył ajceprzew. Prez. 
RN m. Łodzi J. Lorensowi Me
dal 100-lecia Sportu Polskiego. 
W imieniu udekorowanych po
dzięko.wal sekretarz KŁ partii 
H. Rejniak. M. in. zapewnił on 
dalszą pomoc ze strony władz 
pa.rtyjnych I państwowych nasze 
go miasta w r.elu dalszego roz
woju sportu i kultury fizycz
nej. 

W ożywionej dyskusji zwróco
no uwagę na zadania łódzkiej 
prasy dotyciące spo.rtu. Roz
strzygnięto konkurs dziennikar
ski ŁKKFiT i WKKFiT. Z 
ŁKKFiT pierwszą nagrodę otrzy 
mal red. M. Strzelecki (,,Ex
press Ilustrowany"), a w kon
kursie WKKFiT I miejsce za
jął red. M. Wójcicki („Głos Ro
botniczy"), II red. L. Szumlew-
ski (:i:,'oLskie Radio). {s) 

przez władze sportowe związko- l I k 
wi. Dwaj zasluż_eni dział;!cze pił iga angie $ a 
karscy naszego okręgu: C. Ka-
na fa i s. Sałkowskl otrzymali z Arsenal _ Newcastle o:o 
rąk pik. Nowaka srebrne od- Coventry _ Chelsea 2:1 
znaki związku. Everton - Leicester skreslony 

W zwią:i:ku z rezygnacją mgr •:J 
". Powazki ze stanowiska pre- Fulham - Burnley • 
~ · Leeds - West Ham 2!1 
zes.a ŁOZPN, u;irząd wyprał na Manchester u.-Manchester C. 
jego miej~ce T. Malarskiego. Na - skreslony 
walnym zjeździe PZPN okręg 
łód?.ki reprezentować będą wy- Nottingham - Southampton 2:2 

Sheffield U. - W. Bromwich 1:1 
brani wc•oraj delegaci: T. Ma- Stoke - Liverpool skreślony 
larski, W. zatke, T. Stolarek, Sunderland - Tottenham O:l 
;r, Wożniakiewicz, I.. Wieteska, Wolverhampton _ Sl)effield w. 
W. Rybak, A. Borowik. Cs) I skreślony 

Aston Villa ~ Middlesbrough 0:1 
Hokeiści Podhala pokonali Blackburn Huddersfield 

ŁKS 5:4 (3:0, 2:0, 0:4). nrlwołany remis 

Z .DZIENNliK LÓDZIU nr 36 (6581) 

Pełny rewanż biegaczy Skandynawii Złoto dla Fleming 
Złoty medal w łyżwiarstwie 

figurowym zdobyła Amerykan
ka Peggy Fleming, srebrny -
Gabriela Seyfert (NRD), a br~
zowy - Hana Maskova (CSRS). 

Groenningen przed l\'laentgrantą 
Rysula 21, Nones 37 

Kira.jom półlruocy u.dal się W ci.a 1 2Jja.zidy. Ponadto z pOIWO- Wyniki biegu na 15 km: 

~~ri:~~ ~e~~~ ~~~ du od:lży,I ~tó.r~ od ~~e~- 1. Groenningen (N0<rw.) 47.54,2 „ „_„. ..-- szego a. girzys n1e>"'v.z1e - 2. Maentyranta (Fin.) 47.56,l 
W A.util'a.ns odbył si.El wozora.j nie pa:ruJJje w Autrans, śnieg 3. La.rsson (Szwecj<i) 48.33,7 
oomp.ijslkii. ~i.nlt naireiarski n.a trasiie byl mokiry. Jak 0<gól- 4. Laurila (Finlandia) 48.37,6 
mężOZJY:zm na 15 km, w któ- nde mówili f\a.ohowcy, s0<bo<tmi 5. Halvarsson (Szwecja) 48.39,1 
cym NQl'!Wegow.ie, Fi.nJOWie i oieg byt korulruren.cją dla sil- 6. Andersso,11 (Szwecja) 48.41,l 
S2lWedzi zaję1i 7 pierwszych 'llyoh ludzi. 21. J;łysula (Pe>l_sk<i) !I0,38,5 
miejsc. 

Tuilumfawal dobr~ znany w 
PolSlce z FIS, NO!I'Weg Haxald 
Groen.nim.gen przed E'inem 
Maentyira.ntą oratZ 8.7Jwedem 
Gumrairem Anderssonem. Bo
hater „trzydziesbki", Wlooh No
nesi, przybyt do mety zalediwie 
na 37 pozycji. Nasz jedyny ble 
gacrz:, Józeif Ryi5'Ul·a., spim się 
z.uipełnie Jl!l'7JY7'Wodoie. Za n.im 
znad.a.U się naj'le.p.sizy z Cze
ohostl:owaików Fajstaw oraz 
piexws>Zy Franou.z Pi!'es. 

Nasz ireprezen1tanit st.os1UJniiro
wo słabo wysitairtowal. Nie 
mógl się „iI'oztkręcić" na pierw
szym odoimk:u trasy, musiał mi
jać p3il'U słabszych zawod:nd
ków, kltórzy wysia•rtowali przed 
nim i nie bardlz.o chcieli mu 
ustą,poić miejsca, rak że po pierw 
szych 5 km zaimmvał dopiero 
24 pozycję. Na następnych od
oimlkaah tira1S1y Polak spisywal 
s•ię jednaik d!l'brrze, odrobił 
część sbra.t, tak że w końcu 
wylądmval na pozyic:j:i, .kitóra 
mu ujmy nie Jl'l'Z:tnos.i. 

21 miejsce w b1e~ na 15 Ian 
jesit - jak dotychcz,as - dru
gim iI'ezultat.ezn Polaka w hii
stm'il IgrzySk 01.imij:JijSlk:ich. 

o. Pa.li (Austria) wygrała 
bieg ziazdowy kobiet 

- Jestem l!lajsrez.ęślimszą dzlew ła pi<:-kme tradycje Austrii w 
ozyiną l!la świecie - wyk.rzyk- tej koollmirenojJ. 

nęła AustTiac!2Jka . 01%~ Palł, Bieg zja'ZJd.owy kobiet rmgry 
kiedy spiker ?g.rosLl . JeJ zwy- wany by·l przy pięknej slo-
c1ęstwo w PJ.€igU ZJazid<>wym. · · S · ! 
20-lebnią 0 ,,rl Pall odltr _ ?ęozmeJ pogodl'J1~. w1etm.1e P'°: 

""'a P zyma Jeclla!a Ausl!r1aczka Christ, 

Dziś w Grenoble 
W szóstym dniu Olimpiady w 

Grenoble rozegrane zostaną dziś 
n-..sLępujące ko.nkure!lcje: otwar 
ty konkurs sko.ków, sztafeta 
bithlonistów, wyścig łyżwiarski 
kobiet na 1.000 m, slalom-gigant 
mę:ilczyzn, jazda parami w łyż
wiarstwie figurowym i mecze 
hokejowe: Kanada - USA 
ZSRR - NRF. 

Koszy kówk.a kobiet 

Haas z 111J\lillerem 7. Misbrzyirri 
o1im,pijsika z lrunsibn.lC!lru zade
mons.hrowala nie tyłko wielką 
bratWUl['ę, ale ta.kże świetną 
technikę. Wysunęla się na cw
ło z c-t:as.em 1.41,41. Przez pe
wien czas byl to najleipszy re
rulfa.t. Poprawila go dopiero 
slla.rbująoa z nr 13 I. Ml[', uzy
slrując 1.41,33. W chwilę po
tem na trasie pojawii!:a się 
Olga Pall. Jechała wspainiale, 
zairabiając cerune uJa.rnki s.e
k'Lll!ld, na odcinll~ao..h, na kitó
ryoh rywaLki wytracały SIZ:(b
k!ość. Nic dziwneg-9, że jako 
jedyna zdolala f\s.ią,gnąć wynik 

Polonia Warsą_wa - ŁKS 41 :6-0 ,poniżej 1.41.0. Cz.as ten dal 
(15 :31) jej zl:oty medai!. 

Slęza Wro-
BIEG ZJAZDOW)' KO BJ ET 

HOKEJ 
W meczu hokej'Mvym (gru.; 

l>Y „A"), Cz.echosil.owacja poko
nała po wyrównane) grze Fin
la.ndię 4:3 (0:1, 3:0, 1:2). 

• * * W drugim mecru Sziweaja 
wygrala z NRD 5:2 (1:0, 2:1, 
2:1). -

TABELKA GRUPY „ A" 
1. ZSRR 3 6:0 27:2 
2. CSRS 3 6:0 14:5 
3. Szweoja 3 6:0 14:9 
4. Ka.nada 3 4:2 19:6 
5. Finlaru.lia 3 2:4 8:14 
6. NRF 3 0:6 6:16 
7. USA 3 0:6 6:19 
8. NRD 3 0:6 2:25 

Parafka szczypiornistów 
Anilany 
Niespoctziewa·nej porażki do-

1mali wczoraj piłkarze ręczni 
Anilany. Przegrali Óni u siebie 
z Warszawianką 25:27 (16:15). 
Najwięcej bramek dla zwycięz 

ców strzelił Piekarek - 14, a 
dla pokon;mych Jaroszczak 8 i 
Krygier 7. (s) 

\\.~I 
!Y· IMPREZ~ · 

Piłka ręczna. Anilana - AZ!I 
(Warszawa) I liga, godz. 16 w ha
li na Widzewie. 

Siatkówka. Społem ,_ Resovia 
II liga mężczyzn, godz. u, ul. 
Północna ~6. 

Koszykówka. ŁKS Spójnia 
Gdańsk II Hga mężczyzn, godz. 
18 w hali na Widzewie. 

Hokej na loJlzie. Włókniarz 
Do biegu na 15 km wyistair

roiwalo oota.teczmie 76 biega
czy rz 25 pańsibw. T1'as.a, podob
nie jaik i wsZVS"tkiie inne w 
Ąu<t.ra!M, była brodna, obfht.o
wala w ba.rdz.o strome podejś= 

Korona Kraków 
cła w 62 :47 (29 :18) 

AZS Warszawa 
ków 63:37 (33:16) 

AZS K.ra-

ĄZS Poznań ~ Spójnia Gdańsk 
59 :47 (24 :33) 

1. O. Pall (Austria) 
2. I. Mir (Francja) 
3. Ch. Haas (Austria) 

1.40,87 Zgierz - Boruta Zgierz II liga, 
l.U,33 mecz odbędzie się w Pałacu 
!.41,41 Spo.rtowym, o godz. 18. 

Lech Poznaµ - C.zarnl Szcze
cin 71:40 (42:23) 

4. B. Seiwald (Austria) 
5. A, Famose (Francja) 
&. 1''. F)eld (W. Brytania) 

1.41,82 Boks. Widzew - Zawisza (Byd-
1.42.15, goszcz) U liga, godz. 12 w hali 
1.42,79 na Widzewie. 

•. 

• •' 



Mi ty 
fakty • 

I 
W~tpł~ ezy fstnkje druga 

taka uc~lnia artvstyczna w 
k.raju. wokół której w cląini 
dwudziesru lat istnienia (już 
20 lat!) nai?romad2!iłobT sie 
tv~ bajd. 1egend mitów plo
tek. domysłów i insvnuacii 
Poonilaiąc ich charakter 
świad::za one niewątpliwie o 
dużej tascYilacli ta szkoła 
Właściwi!' nic dziwnego. film 
działa mitotwórczo. Sprzyia 
temu f eJtarvzm szkoły 1 iei 
zairraniczna reputacja i samA 
popularność w:vnikaiaca z po
pularności k:i na. 

Czym jest ta. szkoła? Zaszczy 
ten: r.zy kłop0tem. wylęgarnia 
talentow czv kabotvnów u
czelnia artvstyczną czy zawo
dową. azylem bananowej 
młodzieży czY ośrodki~ sku
piającym piekielnie zdolnych 
i ambitnych młodvch Ludzi. 
luk>usem czy POtrzebą? A 
może byśmv tak raz zaniecha 
li odpowiedz.i na te~ typu 
prowokaĆyj.ne oY'tania i 
stwierdzili zwyczajme: ie.st po 
pr0stu ucze..ni.a artystyczną o 
dość &krystalizowanym lecz 
jeszcze nie do końca profilu. 
charakterze i Pr<>i?Tamie peda
gogicznym. Ma 7,a zadanie 
dos ~arczać kra.iowi reżyserów. 
aktorów. oPeratorów i kierow 
nikó)V prodnkcii. Wywiązuje 
się z tel!o ani nie gorze i. a n.i 
nie lepie; niż Inn.? uczelnie. 
Jej progi opuściło do tei oo
ry 400 absolwentów. Kilku
nastiu z n.ich zdołało zdobvć 
europejska slawe i światowy 
l"OZgłos orzvsparzając tym 
splendoru naszemu krajowi. 

• miastu WlasmeJ szkole a 
Przede wszystkim sobie. Duch 
ich błvskotllwej kariery 
wdzięcznie unosi sie nad uli
cą Targową. Wyzwala przy 
tej okaZii wśród studernów 
szereg niezd!rowycb ambicji. 
redukuJac ce, nauki do nsiąg
nięcia kariery. Tymczasem 
celem arcy.sity iest powiedze
nie od siebie czegoś nawego. 
Kariera iest ill2 tvlko rzeczą 
wtórną konsekwencją ta.lentu. 

Jedno jest pewne. szkoła ta 
nie Jest i nie może być !C'e
blówk.a. Musi• być UCT.C·lnia 
o szerokim oddechu. uczelnia 
humanistyczna. kładąca nacisk 
~ r<l'ZWói in.telektual.m' stu
dentów kształcącą ludzi wybit 
nie ku.lturałnycll 0 szel'okich 
i pellnYCb horyzOIIltacb, arty
stów o rzeczowym świ.atopo... 
J!~ądzie rozumiejących głębo
ko w~C1.eSlle procesy kultu
rowe i ideowe na świecie. 
S:zkoła filmowa iak ta-d:na in
na powinna uczyć mvślen.ia 
kategoriami ac~ystycznymi w 
połączendu z umiejętnością 
myślenia kategoł"iarni społecz
nymi. Ciąży bowiem na niej 
w dużyqn stopniu odp0wie
dzialność za przyszły ksZtalt 
pol$lciei sztuki filmowej. 

Nie m„ się JJneciet eo cza
rować, film nasz znacznie w 
o~tatnim okre&ie skarlał. A 
m. i.n. powodem tego stanu 
jest - o czym krytycy fiłimo
w; ze względu na „dobre wv 
cłwwande" n;i.e ws~ia -
zu.7.ycie artystyczne twór
ców starszego pok<l.enia. JP.
śli dziś notujemv jakieś llU;;:
cesy w polsldej kinematogra
fii, to kojarzą S!ie one z ™""' 
wymj młodymi. twó-rcami ta
k.iallii ia.k np. Skolimowski. 

Fi1m polski, a:ż;eby się odr<>
dzić potrz:ebu.ie młodej i świe 
ze1 krWi. Gdzież iei szukae 
jak nie w szk~e filmowej? 
Rzecz iaSDa. talenty na lta· 
mieni.u sie nie rod.za. lecz je
śli .iU:ż sa. ma.ją moż.ność w 
S2lkole sie raz.winać. W tel 
chwi:li spore nadzieje łaczy 
me z ~ nazwisk-ami naj-

DAL..C)ZY ~„„ 
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PAN MAGDALENA 

I 
łnłyn! :n 1 sto • g e solcołcł metr6w ~ę"łarze 

N akieKO leży 78 rysunków, a każdy z nieb 325 ton. W .oku 1836 przewieziono, drogą lądową 
jest wielko$ci przesc1eradła. Dziewięć- i wodną, obelisk luksorsld o wysokości is m&
dziesiąt dol pracy - w maleńkiej pra· trów z Egiptu do Paryża, gdzie stanowi wspa-
cowoi przy ulicy Białej, niale upiększenie Placu dP la Concorde. 

_ Dziesilłtki narad • przedsiębiorstwami, Osobny rozdział stanowi transpon cokołu ka
któr• badały metr po metrze trasę, na miennego ,Jod pomnik Piotra l. Znajdował się 
~t~rej roz~gra się wielki finał. ~ędzie on o 6,5 kilometra od ówczesnego Petersburga. 

oe miał m1e1sce w maj_u 1969 roku, wśród. w1ezo~- Na tr?sie tej ułożono dwa tory, a w icb leż
ców Jednego • oajładn1ejszycb warszawsk1cb osie- niacb wykonano rowki wyłożone miedzianą bla· 
dl~ „Za ŻPlazoą_ Bramą". Zabyt~owy Pałac ~ubo- cbą. w rowkach tych ułożono specjalnie odla
m1rs~1ch. zostanie „przekręcouy o_ '74 stopn1e po ne kute miedziane, na których opierały się 
prom1eo1u o długości 78 metrów. ~1ękoa rrontow~ drewniane belki wyposażone od dołu również 
kolumnadą . zwróci się ku Sa.sk1emu Ogrodowi, w rowki wyłożone blachą. Gdyby nie stojący zaj „plPcam1n ~asłoot Hałe Mirowską. w któ
rej walczą boksnzy I tTesuje sie lwy. 

Fina' operacji, przygotowanej w pracowni orga
nizacji monta7u Biura Studiów I Projektów Kon
strukcji ,,Mostost::al" c7.yli samo przesunięcie Pa· 
łacu Lubomirsklcb. trwać będzie albo 10 doi, o 
ile użyie su~ do tego tzw. dźwigników hydraulicz
nych. albo tylko 16 godzin o ile uda się do tego 
ezasu wykonat dźwigniki specjalnie przez •• Mo
stostal" zaprojf'ktowaoe. Sądzę więc, że piruet w 
wykonaniu pałacu z szybkoscią 78 metrów cboćby 
na te godzin nie będzi• miał kompletu widzów. 
OstatPczni• żyJPmy w kraju, który ma samocho
dowego mistrza szybkości i zakrętów. 

Nawet nie wiadomo ki„dy rzecz spowszedniała. 

alt si41 
Niestety, czytelników 
wspaniałego przedsięwzięcia tecbn1cznego, prze· 
mieszczenia budynku o kubaturze ponad 29 tYS 
metrów sześc. (czyli dwa razy większej od ko 
ścioła z Trasy W-ZI - Jest prozaiczny .•• Rob 
się wykop •o. głębokości ' l metrów od poz.1om 
ulicy, obramowuje się każdą ze ścian stalowy 
mi obrzeżnlcami, a belki te zabetonowuje się 
Niżej jeszcze betonuje się płytę i wmontowuj 
podkłady, szyny, wałki, posuwnice I poprzecz. 
nice. No I ciach - o<łcloa się budynek poni 
żej stropów piwnicznych Od starych ruodamen 
tów. 1 jazda. 

Dziw tytko bierze. jak oasi .,prz~suwacze'' dbają 
o różnorodność wędrujacycb budowli. Był więc 
już hutniczy wielki pif'C I kościóL była ro~at~a 
- a tttra-i pałac. Alf" iadoa Jeszcze z budowh 01e 
została w Polsce przemi<'szczooa - tak jak to 
czeka Palac Lubomirskich -wokół osi. I to jest 
novum w nienowej historii przesuwania wielkich 
ciężarów i budowli. 

na wierzchu cokołu obserwator z bębnem, któ-1 .Je&ll można dostrzec emocję w oczach autorów 
ry regulował rucb ciągnących, mielibyśmy po- planu przesunięcia pałacu, to właśnie przy roz
kaz metod technicznych - niemal analogicz..nycb mowie o momencie ruszenia. 

w wieku n p.n.e. przy budowie łwiątynl w 
Baalbek w Syrii, dostarczano kamienie o cię
żarze !.OOO ton z kamieniołomu na miejsce bu· 
dowy, ciągnąc je po drodze wynoszącej 800 me
trów, przy pomocy najprostszych znanych Jut 
wówrzas urządzeń - wielokrążków z linami. 
Po wielu rtnleciach, historia zanotowała w 
1455 roku przesunięcie na. 10,5 metra murowa
nej dzwonnicy św. Marka w Bolonii. W roku 
1588 budowniczy Domenico Fontana przesunął 
w RzYJnie na odległość 225 metrów obelisk cesa-

do uży...,anycb obecnie przy przesuwaniu wiei· „Mostostalowcy" szykują się więc do kolejne· 
kich domów. go przedsięwzięcia w pracy, w której są jui 

Pierwszy przemieszczony w Rosji budynek, 
który został w literat·irze technicznej opisany. 
to piętrowy dom na placu Kałynczewskim w 
Moskwie, przesunięty w 1897 roku przez lot. 
J. Fedoro"dcza, pó7.niejszego profesora Instytutu 
Dróg i Komunikacji w Moskwie, a następnie 
profesora Polite•bnild Warszawskiej. W 1932 ro
ku wśród słuchaczy wykładów profesora Fedo
rowicza znajdowalo się dwóch J!:Ołowąsów: Alek
sander Mostowski I Leonard SuchÓwlenki. Oni 
to właśnie opracowali projekt przesunięcia pa
łacu Lubomirskich. 

specjalistami. Potem mówią - będziemy 
przesuwać zabytkową budowlę w Poznaniu, któ· 
ra blokuje okrężnicę, potem opracujemy ru· 
cbome wiete wyciągowe dla śląskich kopalń. 
Będą OQe budowane gdzie indziej, a następnie 
podjadą ju~ gotowe nad wybudowany szyb. 

• * • 
Gdy kończyłem rozmowe z inżynierami z „Mo· 

stostalu" pomyślałem sobie o Guliwerze. Ale 
ehyba tylko dlatego, by znaleźć obrazowe po
równanie <łla tej suchej rozmowy o przesuwa
niu domów ołówkami ••• 

TOMASZ MIECIK 
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W ciągu S ubiegłych miesięcy. od wrreśrua 1967 r., nasz 
znakomity Zespól Pieśni i Tańca „Ma.zowS'Le" bawił na 
tournee w dalekiej Australii i w krajach Bliskiego 
Wschodu. Jak wiemy z liC'l.llych informacji prasowych, 

== 
toumee zakońezyłn sie wielkim sukcesem. 

Dz:iś zamiesZCLa.my na stronie 6 relację o tej podróży 
pióra jej ucustn iC'llki ta.noor ki z ,.MatWWsrr.a" = Zdzisławy Grą.bkowskiej. 

f """"'""'""""'""'"""'"'""""""''""""'"''"""""l 
~ Wyspa Bikini w an:hipelagu Wysp Marshalla~ 
:: Jest tak maleńka. że nazwę jej wypo2yczono :: 
;: na użytek mini-kostiumów kąpielowych ro-:; 
:; biącycb furorę aa światowych plażach, Ale :; 
;: Bikini jest także ojczyzna kilkuset ludzi, WY•: 
;: siedlonycb jeszcze w 1946 roku na wyspę Kili ;: 
:: vv związ.ku z ameryk;lńskimi doświadC'ZenianU 5 
E atomowymi. W czerwcu 1946 r. samoloty woj- :; 
E Skowe USA zrzuciły ua lagunę Bikini bomby :; 
E atomowe. z 13 wysłużonycb o·krętów japoń· E 
E •kich f amerykańskich utonęło pleć. 54 mia· E 
:;: lo pn,eehyl. Bikin.i stanęło w ogniu, z:iemja E 5 i . powietrze ~staly skażone promieniami ra- E = d1oaktvwnym1, : 
:; Na Bikini i na sąsiedni atol Eniwetok spa- ;: 
;: dło w lata-.h 1946-1958 ogółem 59 bomb ato· E 
:; mowych i wodorowych. a siła icb wybuchu :; 
;:: była więk•Za an..iżeli wszystkich bomb koo- E 
:;: weocjonalnych zrzuconych w minionych woj- E 
E nach. Uczeoi przewidywali wtedy, że do koń- ;:: 
:;: ca stulecia stopa ludr,ka nie będzie mogła :; 

r~· -<YM --·~ 1 
E Przesiedleni mieszkaticy Bikini I Eniwetok E 
§mieszkają na wyspach Kili i. Ujel&ng po dziś § 
=dzień, ;c.a.pom..niani, opuszczeni. żyjący w aę- : 
§ dzy. Racje żywnościowe dO<ZOwane prz~ A~e- § 
= rykanów są śmiesznie ma.le. Na lagunie UJe- = 
§!ang poławia sie !<ilkaoaście razy. mnie~ ry~, § 
E nH aa lagunie Eniwetok, zaś skalista Ktli nie E 
E ma w ogóle laguny, czyli żadnego obs-Mru E 
=gdzie można by 11'.>wić ryby, E 
§ Doprowadzeni cl.o rozpaczy wysiedlet'icy. z E 
= Ujelan.g n.apadli aa statek amerykaflski I WZJę- = 
E li g 0 do niewoli. Wówczas komisarz, nad.zo· E 
E rujący wysepki rozdzielił między ludność to· E 
E wa.ry wartości „kolo 8 tys. do!Arów I w ten :; 
E sposób wykupił statek. Proboszcz urzędujący :; 
E na Kili powied7jaf: ,,.Ja.k tylko uczeni uzna· :; 
§ ją. że Bikini przestał"; b~~ rndioaktyWna, na• § 
= tychmi.ast tam powrócimy ••• = 
E Jui w 1964 r. tajna ekspedycja specjalistów ;: 

= 

Czyta i cie 
E z Instytutu Biologii Promieniowania pny Uru- = 
E wersytecie w Waszyngtonie odwied7.ała En!· E 
:;: wetok i Bikini, ale wyniki jej prae podano :; =do wiadom.ośei dopiero parę tygodni temu. = n a st r E Okazuje ,;ę, że w kościach i mieśniaeh zwie- :;: I • 
5 rząt, a także w roślinach nie znalezio~o j~ż :: 

1 ======== :;: żadnych skażeń radioaktywnych.. Spaliły sV: ;:: 
:: Od wybuchów palmy kokosowe. ale pozost-a· E 
:;: le rośliny, które dawniej raczej skąpo pora- E 
E staty wyspy, wybujały teraz tak wsp~niale. że E 
E uezeni zmusrreoi byli torować sobie drogę :;: 
= przv pomocy maczet Mimo, że w praktyce = 
E mieszkańcy Eniwetok i Bikini mogliby więc :: 
E powrócić do swoich dawnych ióed?ib, władze E 
:: amerykat'iske wahają się jeszcze z wydaniem :: 
S pozytywnej decyzji w tej sprawie. Niektórzy E 
§ dopatrują się w tej grze na . zwłokę _ja- § 
:: kiehś motywów natury polltyczneJ. (J) E 
inm1111111111111111111111111111n11111111111111111111111111m111111nm1111111i'i 
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0o inner:o a niej. Ko
cha.U się wtedy. Franek 
dostał z redakcji zalicz
kę na długi arlyk.uł, 
był w doskonałym humo
rze. Na stoliku nocnym sta
ła gałą.zka !>iałego lrLu we 
fladron.ie i leżały dwie po
marańc-re. Fra.nek mia.I na 
sobie czystą piż.amę w pa.
ski. która świetiA> i rześko 
pacbnia.ł.a pralnią.. Ona po
kropi.la sobie k.oimllę nocną 
z dużym dekoltem ZB«TSOi
orną wodą Ułońską. ~ 
Wliecbiiał: jak ty bidnie 
pachni- i ug!')ld .ii\ w ra
mię. 

- Kocihany - ~w 

6 
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pewnej chwili ...... 
uważać, bo.„ wiesrŁ.-

- 0o będ2Jle - kt bęclzlP 
- zamniOT.lll, a po chwili 
obrócił 6ię na bok I chra
pał głośno i ja.k gdyby z 
ulgą. o żadnych jakicliś 
czułyeh sł~ nie było 
_mowy - nonnalnie, ja& w 
kilkuletnim małżeństwie. 
Miało to łirochę giv.esrz;ny 
~ posmak roman
su sic>stry z bratem. m:y 
mat.ki z synem - ale gdy 
sH: w tra.lecie dnia mówi • 
iym, ie tir.r.eba dać nowi\ 
aparaił.1łrę do wanny, bo z 
koritów oi.elmie, obtia7,a się 
na papierr,e ile jest ,;-

liedzielny 
magaz;yn 
"Dziennika 
lódzkieS?o" 
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rał de zapłaee»M -. łap
~. to skąd by się nagle 
miał wziąć ja.kiś miłosny 
diaJog. Oalkiem 2ll'OIZUmiałe, 
jasne i dziękować Bogu, że 
jest taJc jak jest, ie na ra
zie nie ma :liadnej innej ko
biety, ze ona ma wys&ar
am.. 

• • • 
Jak wiadomo dziecko prz.y 

chodzi na świat wśród ję
k6w i krz.y.k6w. Gdy rod214-
ca pnes~ na.gie krzyCl.ełi 

odzywa się tak zwane 
,,kwilenie" nieai<l'Wlęoia 
a po kil ku godtzina.eh, gdy 
cłziieoko jesł 2'JdnJwe i ~ 
malne - wnlll8k! 

-14 -

Franek UWa.z3J8eY się 'Za 
pisa.1"'2:a był nerwowy i ryk 
dzieciaka po nocach w tym 
jednym pokoju (Z kuchnią). 
który za,jnwwali, doprowa
d2la! go do szału. 

Słraeę ~ę. gdy . bę
. (Dalszy ci~ na str. ł) 

DZIENNIK LODZHI nr 30 (6575) 3 



topniówemu rozwojowi 
cywilizat:ji ludzkiej . 
przez cały czas towarzy
szyły obawy, czy zbyt 
śmiałe sięganie człowie
ka po nowe odkrycia nie 
obróci się przeciwko nie
mu. Stąd owe legendy 
w rodzaju wygnania A

dama i Ewy z raju - za skosztowa
nie owocu z drzewa wiadomości, u
karania Prometeusza za wykradzenie 
bogom tajemnicy ognia, czy wreszcie 
rozterki ucznia czarnoksiężnika, któ
ry nie potrafił opanować nieopatrz
nie wyzwolonego żywiołu .•• 

W dzisiejszym świecie gwałtownego 
rozwoju nauki i techniki, rodzi się -
wynikająca z analogicznych obaw -
już nie legenda. lecz konkretna teo
ria, iż dalszy rozwój techniki może 
stać się przekleństwem ludzkości. 
Wielu ekonomistów I filozofów na 
Zachodzie rysuje apokaliptyczne wi
zje zwyciężonego przez technikę czło 
wieka, ponure obrazy dehumanizacji 
jego psychiki, podporządkowania czło 
wieka maszynie - wreszcie - samo 
zagłady ludzkości. 

- Im więcej satelitów, laserów, sa 
mochodów - pisze jeden z amerykań 
skich socjologów - tym mniej przy
jaznych gestów, pocałunków i west
chnień kochanków przy księżycu. 
$wiat, niczym mityczny potwór. zże
ra sam siebie od wewnątrz. Z rów
ninnych szlaków dawno już wspiął 
się on na wysokogórską drogę. i wciąż 
nabierając szybkości, nie zauważa 
jak go zarzuca na zakrętach. A koła 
już zawisły nad przepaścią. Jeszcze 
chwila - i runiemy w dół, ' w obję
cia chimer Hiroszimy ... 

Problemy przyszłych losów cywiliza
cji ludzkiej głęboko poruszają również 
myślicieli" ;nnej strefy świata, gdzie 
rozwój nowoczesnej techniki przyjmo
wany jest raczej z optymizmem. Nie
które tednak aspekty tej ewolucji i tu 
zmusza.Ili do zastanowienia. 

Medawno zabrał głos w tych spra
wach, na lamach prasy radzieckiej, u
talent.o-wany pisarz, autor znanych po
wieści fantastyczno-naukowych. Iwan 
Jefremow. Widzi oo przyszłość ludzko
ści w znacznie bardziej optymistycz
nym świetle . Oto w wielkim skrócie 
sens jego rozumowania: 

- Statek społeczeństwa lu'Clzkiego 

pisze autor - w ostatnich latach Istot
nie coraz bardziej przechyla się w stro 
nę nauk technicznych, wyszkolenia te
chnicznego. Wielu ludziom wydaje się, 
że nauka i tylko nauka rozwiąże <lo
•łownie w•zystkie problemy. Istotnie, 
nauka z jednej strony systematyzuje 
myślenie, uczy logiki, zwiększa efek· 
tywność myśli, prowadzi najprostsza 
drogą do określonPJ:O OPiu. Ale istnieje 
też inna strona: nauka przede wszyst„ 
kim zubaża wielostronność percepcji 
świata przez jednostkę ludzką. Ta wie
lostronność zaciera się nieustannie, w 
miarę jak dyscypliny naukowe zwężają 
się I koncentrują na poszczególnych 
przedmiotach„. 

1·s·1·~;i~·~Yi 
lczołal 
ITECHNICEI 
~ ~ 
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Rosnąca specjalizacja i mnogość kie
runków nauki powoduje, że człowiek 
nie jest w stanie wchłonąć rosnącego 
potoku informacji . Stąd owo poczucie 
bezradności, pośpiechu, zwichnięcia ryt 
mu, eo w sumie prowadzi do schorzeń 
nerwicowych I sercowych. 

Drogę widzi autor w dwócb kierun· 
kach: przede wszystkim chodzi o fizy
czne uporządkowanie rozwoju człowie· 
ka - odpadnie wówczas potrzeba owych 
przemyślnych operacji sercowych i 
zmniejszy się lawina pigułek, połyka
nych codziennie przez ludzi. Z drugiej 

Lódz•a Sz•oła FilnaoUJo 

... St~ 
~-.::> 

strony potrzebne są dogłębne badan!& 
psychologiczne motywów postę~owan1a 
ludzkiego, aby na tej podstawie móc 
opracować odpowiednj skuteczny sv-
stem wychowania człowieka. • 

Problemy społeczno ~ ekonormczne 
przyszłych pokoleń ~dą więc śc!śle 
związane z problemami psychologicz
no-etycznymi, czyli z wychowaniem. 
Nie należy przy tym - pisze Jefre
mow - wyznaczać jakichkolwiek ram, 
gdyż wszelkie limity zabijają w czlo 
wieku samodzielność myślenia, polot 
fantazji. Wskazany jest jednak pe
wien ascetyzm wewnętrzny - czło
wiek powinien ograniczać w pewnym 
sensie swoje zachcianki, jeśli idzie o 
zaspokajanie potrzeb wynikających :r. 
jego egoizmu. Chodzi bowiem nie o 
to, by w przyszłości nasycić świat 
artykułami luksusu, próżności, zaspo
kojenia egoistycznych zachcianek, lecz 
o to by kierować potrzeby ludzki1> 
na c~raz wyższy ,,szczebel duchowy". 

Optymistycznie próbują oceniać 
przyszłe skutki postępu technicznego 
również niektórzy myśliciele Zacho
du. Bardzo modny ostatnio w USA 
filozof, prof. McLuhan nie uważa np., 
aby zmiany powodowane przez tech
nikę były nieuniknione. Przeciwnie -
stwierdza - jeśli zrozumiemy Jej e
lementy składowe, będziemy władni 
wstrzymać w każdej chwili bieg wy 
~dków. 

McLuhan, który w swych pracach 
teoretycznych wiąże historycznie roz
wój cywilizacji ze stałym doskonale
niem się technicznych środków prze
kazu, twierdzi że w miarę dalszego 
rozwoju telekomunikacji świat prze
kształci się w jedni\ wielką wieś. I 
podobnie jak Jefremow. widzi on u
cieczkę przed dominacją techniki. '!7 
rozwoju kultury. Przy czym wyJas
nia, iż właśnie dzięki rozwojowi no
woczesnych środków przekazu, mo
żemy „hć w wielu światach i kul
turach jednocześnie. Nie jesteśn;iy 
skazani na jedną tylko kulturę - na 
jeden określony wykładnik doznań 
zmysłowych, tak samo jak nie powin 
niśmy się ograniczać do jednej książ 
ki, jednego języka, ani do Jednej ga
łęzi techniki". 

A więc kultura, etyka, wychowanie 
- .oto skuteczne antidotum na wszel 
kie frustracje epoki atomu. 

Władysław KnHcld 

• (Ooloończenie zie str. 3) raczed dość mzykre. Ten zem ~ :i-est nawiąZiMl.ie 
okres międZy ukończeniem kontaktów z Zakładami im. I 9 ZIJOWSzydJ e;bsd;.wentów, z ~ ~koliY'i 11 zdobyciem st<!Jłej Stlrzelcz:vika. realo.izacj.a kroni

rych naJ1epiej za'POWiadaią ~ę pracy, działa d€'Ill()Cali?;ująco. kii film.owej l,odzi przemija
Zanussi I Pi<wo'Wfłti nb. ex Młodzi ludne m.a;nieruja się ;ąeej. wystawy fotograficme. 
d~ka.rz. w tym czasie g~ im nie· przegląd filmów szkolnych 

W dobie obecnej rol.a szk-Ołv rzadko wsteczny an.alfabetyzm iltp. itd. Uczeilnfa ta już na 
filmowej jest bardzc ważna. filmowy. Zanim sie gdzieś stałe i trwał{' W€'SZła oo Pei-
Zresztą dziś cały świat ro.zwn~e zacze'Pia na stałe. w doku- zat2:u kluJltuiralnego, n"SJuik<Y..ve- ~~~~~~~~~~~~~~~~ 
eelowość i użyteczność r.ego mende. 0 {;wla.tówce. w te1'e- go l 81ftystyc2Jilego naszego := 
tVPu szkół. Wszystkie kraje Wizji, ll2laÓZJiej w fabl.łle, o- miasta. Jest to szk<>ł<> cenfo-
stoPniowo i:akładaia u siebie puszcza icb cały za,pał twór- na. aile i drn<'a. Oczywiście, 
szkołv filmowe. Zainikają r~- cz.v wvni.esionv ze s2f...--oły. in- nieprawdą jest. jalk glosrl le
mieślnic~ metody kszta.l:cE!'t!Ji,a wencia rozmienia się na drob genda że wYkształcenie jed-
reżvserów. Nieprawda jest ne. gaśt}ie od"va;ga artystyaz:- neg0 studenta tej szkołv ko-
bowiem. że w szkole nie na. Radl:>ść z otr2'JY'ffi8ll1eg0 szbuje milion zł leaz - jak 
można uczyć reżyserów. dy.plom:u przeradza sie w go- stwien:lrza autoryita.tywrne NIK 
Łódzka szkoła filmowa. jak ~ rozczarowań. - 300--400 tys, zł. 

mnie zapewnił w rozmowie jej Problem ten j.uż od wi€<lu Biorąc pod uwagę cel i koszt 
rektor prof. Jerzy Toeplitz wy ~at nurtuje młodZii.eż tej S2lko- k sztalcenria, zastrzeżenia budzą 
zwala się powoli z presji za- · ·€et metody rekrutacji. Rywaliza-
wodówki .i rzemiosła, a obie- ly, która w AWej masn.e 1 cja podczas egzaminów k<>ll· 
ra kierunek na humaniz.aeję I mlodzieża ambi-tna powarżną. kursowych jest ootra 1 nde ma 
Intelektualizację procesu na- aktywną i ża.rliwą. Faktem poważniejszych podoStaw' do 
uezania . Poza tym szkoła, a- jest że pod wpływem specy- twierdzenia, że ucho i!!'ielne 
daptująe się do współozesnyeh fiC2J!lei ,,artystycznej" maJJ.ie- komisji eg?.aminacyjnej prete-
potrzeb, pragnie •stworzyć war l'Y. cechy te umyka.ja 2 P<>la ruje ustosunkowa!r.feh nie-
si;tat telewizyjny. Niestety do widzenia przy.godnego obser- uków. Niemniej skład, nie tyle 
tej pory nie posiada atelier może socjalny, co terytorialny 
telewizyjnego, choć według watoca. Ale cienk.a. sieć pozo- studentów budzi pewne wąt-
prog·ramu naliczania każdy stu rów nie naw.inna przesłamiać pllwości. Ażeby temu zapc>bieo 
dent ma obowiązek uea.Iizo- wairtośai in.teleldrualnych, mo rektorat uezelrn zamierza w 
wać jedno wtd-owisiko telewi- ralnYcll.. ąr'l;y.5'tyc2l!lycb i ideo- tym ro.ku <>przeć rekrutocję 
zyjne. Doraźne korzystanie z wych, , jaiJcie ret>TereniUie kandydatów na c.złonkach fe -
atelier ŁOT, s~rawy nie za- · kszość · · stwderl'tów deracji dyskusyjnych klubów 
łatwia . Jest to o tyle smutne, wię. JeJ · filmowych oraz na środowis-

I 
a że !ódzk.a. szkoła filmowa, któ Szkoła filmowa jest na cen- kach organizacji młodzieżowych 

ra się ongiś szczyciła tym, iż z0rowan:vni. Społeczeństwo ZMS i ZMW. Rzecz jasna, w 
Jest nzjnowocześnlejszą SIZk<>łą nasz~o m ·iasta z uwagą ob- interesie pol9kieJ kultury Je
na świecie, ponieważ 9W<ie.-itj serwuję je} koleje losu. suk- ży, by w szkole studiOJWali ~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w tra.keie studiów mieli moż- ce51Y. ciende f blaskii.. Jej najixlolniejsi., najinteligentniej- :: 
ność kręcenia filmów (etiud) zwjąlkoj 2 · miastem coril.IZ bar- st l najba.ro2'iej utttlentowami. 
dziś pod względem wyposaże- ZIAK 
nia techniez.nego pozostała w dziej się zacieśnia.fa Wy;ra.- KAROL BAD · 

(Dokończenie ze str. 3) 
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dę ah! talk da.lej nie 'fll'YriJY
pia! i oszaleję! 

- Tera.z, ~y jesteśmy 
,,rodziną roa:woj&wą" - rze
kła z uśmiechem - otrzy
mamy ta.two dwa pokoje. 

- A masa: pieniądze DA 
kupienie spótd'Łietcmego mie
S'Lkainia? - warknął. 

- Obiecali oi w reda.Jcojl, 
te Slię ~- dla. nas o 
dwa pokoje. 

- Taa.k. Ale kiedy? Prę
dzej ja pójdę do domu wa-· 
ria.tów. Nie pOS!lledl oocrŁY
wiście do domu w34'iatów, 
tylko do- Joo.leia.nki redak
cyjnej. 

- Ela - 'ł7A!łd odt>rowa-

- l'I -

Puścił Jej ramię. - Mnie? 
Krystyna się upa.rla. Ja za 
nie nie chciałem. W d7.li
siejsrzych cmsaclJ pn;y tej 
ciasnooie mie&kania. To 
dobre dla idiotów 1 ana.lfa
betów. Nonsens! 

- I nie kochasz swojego 
syJllka.? 

- OszaJałaśl Oo to jesł 
do k<ICha.niai? To f.a.k ja-k 
gdybyś koeha.ł.a radio u 61\· 
sąsiadów puszcrone prz;ez 
cały d7Jień f pól nocy na 
pełny głos. 

- Ale t.o prz;oolei: twoje. 
0 No to oo? Nieprrewi

d7liany wypadek i nic wię
cej._ Nieuwaga i Pt"Ze"L tell 

- 19 -

wet cię nie dotknę. Das:r. 
tylko herbaty i proszek 
nasenny. Jestem wyk o ó-
o z o ny. . 

Eli ZWWS1A" podoba.I Slię 
Fra.nek. - No dolmre, ale 
oo po-wiesz żonie? 

- Za.telefOIIluję od ciebie. 
że poszedłem do ko.legii. bO 
serce mi na1waJ.a. 

- Uwierz;y'l . 
- Bę<tnie usz.crzięśliwion&. 

bo cma biedna tei ma cięż
kie życie. Dzieciak wrzesz~ 
czy, ja. klnę I jęerz.ę, że nie 
mo~ sipa.ć - a oną popla
lruje. 

- .Jednym slowem or.lf.le
sfra big-beaWwa - zaśmia-

-21-

11Wller telet-, bo gdyby, 
nie d!aj Borże, w noey M~ 

- 23-

N81Wet 7lDNISMł się aby po
baiwtić się z Misiem I ty
.Imć mu 're'g'M'.kiem nad 
uchem. 

- Głupte imię mu dałaś 
- rrekł kledyś udając ojc&w 
9.lde 2'3li.nteresowa.ni e. - Miś 
- połowa psów w mieści„ 
ta.k się nazywa, Co oi prz;y 
srdo do głowy? 

- Da.l.iśmy mu na obł-z.cie 
Mliclia.ł inllę twojeg<) 
ojca. A „Michaś", łio taJl:,ie 
ja.lcieś sta;roświeck:ie. 
Patrz ja.k ou ci się przy
gląda.. już eię łobuz IJ07Jlla
je. - No Misiek, pow.iedz ......... 

- Abbbłłll! zabet~ 

-16-

d.7..aJąc ją do domu - wet 
mnie do siebie na noc. •. 

- Osr.a.la.leśl ~ ŹOlllę. 
- Slucha.j, Ja na.pra.'Wdfi 

chcę tylko I wył~e 
spać. Ty maBl. dwa bpcza
ny ••• błagani oię. Spójn jak 
ja WY!ł'lądaml 

Norma.lnie - zaśmWa 
sif:. ' • 

- A ie wortd pod -
mi, i:a zgniła oera'l Ludzie 
mnie na uliey eie po-z.nają> 
„Ozłowieku, co się z tob
dzieje, ty mUS!isl: być alęł
ko cb-OlrY!". 

Zaśmi.a.la. się swobodnie i 
bez;trosko. - No, skoro M 
wam dzieclm zadloialo. 

-18 -

J 
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la się beztroskie looleżankla. 
- No więc zgoda., idzie

my do ciebie. Nigdy ci łe
go Die za.pomnę. Ela., je
steś fa.j:na i pra.wcbiiwy 
kumpel na medal! 

I tak się to wszystko za.
azęlo. Franek przestał 00-
oowa.ć w domu, a Krysia 
za.kocha.na w swoim „M:l
siu" wcią,ż wier.eyła, :ile jej 
mąż noouje u kolegi. 

- A ja,k się tein twój ko 
lega~? 

- Kowalski poWlied:zjał 
szybko i bea: 'l.3'Stanowieoia 
Fra.nek. 

- Mus~ mi dać jeffQ 

- 22-

sio się ua.gle rowborowa.I. 
albo ja.„ •• to nie wiedziała.
bym gQtz,ie cię srmłtac). 

- On nie na telefonu -
skłamal bez zają.kmenia 
mąż. - Ale ja m-0gę z wie

CllJO!ra md'LWWl.Dić do ciebie 
od Jego sąSlła.da jak sie 
arojesz i maly. No to ~ć. 
me mogę oi powiedzieć 
,,śpij smac:mDe" - bo to ej 
się nie uda - a.te... bądź 
zmvwa.. 

K.rysia był.a zdumiona 
zmja.ną jaką zaszła w za
ohowamdu się jej męża.. Był 
grzemmy, su.annanok:i, k.Uka 
rarzy przyniósł jed kwiaitki. 

- 24-

niemowlę śtiniąc się. 
- Ałe J>m'lo;ada.m 61 co Iii> 

m mądry chłopak. Juź 
wsrzyst>ko rozumie i sam 
0000 siadać. 

- Cudowne ~eciłoo 
da.wnym ironfeznym tonem 
za.uw.ażyt' Franek. - No to 
ja. juź idę. - Naresrroie się 
m.6gę wysypiać. Zupełnie 
inaerrej wygl1'dam, prawda.? 

- Nie - zupełnie tak sa
mo. Tylklo z tą różnicą, ze 
dbam tierau: ł!Jby mieć zaw
&re na 80bie czystą lrosom
lę, gdy wiee:oorem wyclto
dzisz. 

(Dabzy cią-r; za tydzień) 

g~~=~t~: ~§~ l=-1====111m1m1mn1111nmm1111111111111111n111111111m11ttnm111111111111111N11111m11~11111nA1m111111n1111111.Jum1RH111"""c11111111un11111Z111111m11lłffltl11A"'""'m1111111N111111111111111m.1111111m11E1111m1111nnm111111111p111młmm11111110111111111111nmHł1111 
wprowadziły ćwiczenia prak- ......... · 
tyozne, dysporiują teraz o wie ............ 
le lepszymi w.a-runkami i u-
r'?'jd'Z0Diami technicznymi. - Ja to ob1iczam Za poinocą tab1i- sei:n~; w jej S2lk.o1:e ogóll!ly prog<ram dyscypliny SPQJrtu. Dziecko cbodz,i do 

~=:s~S!:~: '========- ~o~~~:~~ 
00= ~~ó:~:ikl~:~~?nJ~ :kc:::R!7:tt;!un;;:~~ dokoo.Jona. FHm j'l.llŻ w trak- KorespoAdeR'CjO d!z1ała córkoa moich aingielSk!i<eh go- zole .i tirudziie. teletciua.1J11ycli i 1iizyczruych o.raz 

cie studiów ~ywa wiei.u stu spodairzy. Oto różrui.ce w metodzk naucza.na.a. obiad. Jakarż wy~ dła rod2lioówl 
dent&w od nauk.i ii róWl!l.O- ł W tych dJW!U stwie:rdrLen.i.ach. 1J!llw.ie A po szikole? 
cześruie. kiedy kończa oni W OSAO ra się i:.óżnica między s.Ystem.em i!l.a"1- Nde to. żeby w Poil.sce dzi.edto nie 
SZJlrolę. nJie ma dla nich eta- cza.ni.a u nall i TJ>'l Zu:hodzie, a ści- - Cbod:Z.my na tenisa - za.proro'1 . - 'Tlogło się nauczyć t.endsa. Odw.robn.ie! 
tów. Żebv było jes~ dziw- =--=- I Sklj biorąc, w kiraj.ach angl;osaskich. waŁa młodJOcianemu zn.aj01rum1;u -z Odpowiednde kiuby za;pewniają ~szeI 
niej, dzieje sioę t.o w sytuacji z W'i.ek dzieci: trzynaście lat. Ona Polslci moja angielska gospody;ni, l<ie. ułaitwii-en6ia: trenerów. gpr.zęt. Ql'-

d że ......._.. .... __ · na · _,...:~> Ch · -• ·• si D 0 -..1·e, ''!' c.J>ozy treningowe. Z tym jed.n.„.:,-
u f!o za.,,.,.„ ,.euvwa.m.a ======-:; oblicza te same Inłlie:i W'.ięceJ uąo=a- qpaiec ..... roph ę, Wa .,,„ L.. pracowntków. OczyWiście. nie nia Cbo proęr.am mimo WSZ:Jl' .':ibko n 7lb~jainy, ewen.maJm.ie nawet futbo.., że. ł.e ohropiec l1'IUSi chciet!. a =i-

iest to wina szk-oły. Kmema· I _ _,IMID"'' t.en • wiek jesi; p0dobny) za pomocą ale tenis? W Anglii nato.m.il.asit „bie- ślej biorąc, m=ą chcieć jeg.;> r~l.ce 
tografi~ nas21a pamkznie. bro- L<Jftlal,-...·v specja.<klego apair.atu. on _ za. pomocą rze się" tenisa. · podobnie jak bierze i zadać sobie tl"Ud za.arattrżow,ainia 
n.i sie przed etat~acją, wd.J.i gro.wy; c-na pisze swoj€ .. compC>l"rtiom" się matemMykę. To jest przedmiot 9prawy. W Anglii n.ad.'Omiast to wszys.t 
okresowe 1.lllllOIWv o pra<ię. Z = na maszy.n&e, on - ręcznie (e. do nie- koniec7lny i rów:nora:ęd'llie z innymi i.: _, }est włicwne w .,kosz:t" sz4<:ol:y. 
~1:"1°~~~~~~:§ć ~ dawna je;l2leze broń Boże-! dfugop.i- egzekwowany, Podiobnde jatk i irm~ Dtaczeeo ujęłam ~owo „kos1Jt" w . 

rac:ionallne. 'l': a:bsolwendd<>go iii1111111n1111m111H1HIPHllHlłllHCUll::l11r.JUlllłłlłllHIUHllllllllllUlllllłllłllllOlf!JłlłlllflllłłllHllRllłłllHlllDDllHlllHntffHIRffdMllllllHl...........,...AIHll~l:llłllłllmllmlłlllllllHQHlflllilllllllltlłlH 
4 DZIENNIK U)DZKł nr 38 (6581) 



Jl LUDZIE, KRAJ"E. OBYCZAJ"E 21 LUDZIE. KRAJĘ. OBYCZA.JE m LUDZIE. KRA.JE. OBYCZAJE li! LUDZIE, KRAJE, OBYCZAJE • LUDZIE. ~RAJE; OBYCZAJE 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

K 
radzieże w samoobsług-0-
wych sklepach i w wiel
kich domach towa•rowych, 
są w S tanach Zjednoczo
nych oodziemnym, rozpow
szechnionym zjawiskiem. 
Tygoctmik „Life" pośw~ęcił 

lo si~ ujść. Sklepowych złodziei maleźć 
można wśród najbogartszych przedstawi 
cieli społeczeństwa. Jedna dam.a - ma
jąca na sobie fulll"o z norek W<llrtości 
5 tysięcy dlolatów i pall.ce pełne pierś
cionków z ddamentami zatrzymana zo
s.tala w chwili. gdy chciała wynlieść 
pudel!ko cukierków za 2,95 do',ara. ln
nY'tll razem majęlm.a wdowa, zajechaw
szy p.rzed sklep własnym siaimochodem 
z szoferem wykorzystała swą służąca 
jako parawain i w tYom C2a.Sie urr>Ycha
la j~i.€ś tani:urtlklie świecidel1ka za 
podlszewkę nurkowej etoli. Dobrze -sy
tuowaina Jady z Los Angeles kJ1'.adła 
jedynie ceramiczne figurki wartości 
30 oentów. Kiedy ją zlaipa.no, w mdes-z
'k<ami·u ~lezi.Qtllo set'kli taikd.c'h :fiigu!r'ek 

Gdy prac<>wnik służby ochrony jedne
go z supersamów w Los Angeles za
trzymał kobietę w średnim wieku z u
kradzionymi artykułami spożywczymi, ze 
zdumjeniem dowiedział się, iż jest ona 
komisarzem policji z pobliskiego miasta. 
„Kiedy wyciągnąłem swój znaczek, ona 
wyciągnęła większy". Została uwolnio-
na .•• tej sprawie w numerze z 8 stycz:nia 

br. obszerny fotoreporvaż ilus.trujący 
.,chwyty" stosowatne przez kradmącycb 
oraz uwagi na temait p.obud-ek. który
mi złodzieje się kierują, 

W 196'7 roku - pi.;ze „L.i.fe" - zło
dzieje, przewa:bnie kobietv i nast.olat
kli wyniosły ze sklepów towary o war
tości POln.ad 2 miliardy dOJarów - dwu
kromi.e więcej, niż lllP- siedem lat te
mu. W ok;re&ie przed śWietaand Bożego 
Narodzenia i Nowym Rokiem. k-radzie
że obliczano na sumę 600 milionów do
lait'ów. Rozwój wie.ki-eh sklepów sa
moobsrugowyeh za.pełniroiych łatwo 
dostępnymi tow.arami sprawił, że do
konanie kira.dzieży stało się Łatwiejsze. 
Choć mbże oociągI.Jać za sobą posta-· 
Wienie przed sądem i karę WTięzienia, 
to częst.o sklepy, nie chcąc prowad'Lić 
długotrwałych i kosztuwn::rch proce
sów. ogra.ndcz:ają sie do od.ebram.ia sk~a 
ri:ziOt!lego towairu i sttionne są kradzież 
traktować raczej jak.o wYbryk, a nde prze 
stępstwo. Detaliści. by wyrównać stra-. 
tę 1 dolairą mus.z.ą utargQWać 30 dola
!l'ÓW. Kompensµ.ją wiec straitv i koszty 
za bezpiecrz:enia przez l)()dnoszellli e cen. 

W walce z kradzieżami . w sklepach -
pisze „Life" - polegano tradycyjnie na 
detektywaeh i straży wyposażonej w 
podręczne krót)fofalówki i dwustronne 
lustra. Ostatnio sięgnięto, aby zebrac 
dowody przestępstwa, po „urządzenia od 
straszające". Instaluje się kamery filmo 
we, aby zebrać dowody przestępstwa, 
bowiem często procesy zlodziei sklepo
wych kończyły 5,ję uniewinnieniem ,„z; 
braku d<>kumentów". Kamery nie tylko 
zapewniają dowód, ich główna zaleta 

I 

o 
kr a dn ie 
w amerykańskich SAM-ach 

95 procent kiradzieży w i:klepaCh -
pisze d>111lej „Life" - dokonywanych 
jest przęz sza:nowanych, ni:e rzucają
cych się w oczy przedisilawicieH kla~ 
śred!n.ich. Najczęściej s.ą to nie pl'aC'U
jące pa.nie domu. Sklepowa kradzież 
jest dia nich sposobem zdobycia <kob
l!l.ych al'tylt'Ułów luksusowych. - takich 
jak np. perfumy, kitóte _,nie mo~ą 
zmieścić się" w ich budżetach. 

An-ailza 698 przyipadików areszbu za 
kradzież wykazała we wszy;ytkdch, po
za J osobami, iż stać było złoctrzi.eo.i na 
zakup bez tru<iu airtykułów. k.tóre 
ukiradili. Przeciętna cena detaLi:czna.. 
,,łupów" wynosi 3 dolary! 

W.ażQ'ł zachętą dla sklepowych zło
dziei jest to, :il: na jedną sC'hwytruną 
osobę przypaida 59 ta1cich, którym uda-

up!'.h.anych pod łóżkiem. za k~ą. w 
sza.fach krucllenonyicih, pod umy;waJ:nrlą, 
za sedesem. 

Zaskakująco wy.soka jest liczba ludzi 
takiego pokroju, jak prawnicy, lekarze, 
nauczyciele, urzędnicy państwowi, któ· 
rych zdemaskowano, jako sklepowych 
zlodziei. Detektywi nowoj<>rskiego domu 
towarowego „Alexander" schwytali nic„ 
dawno gwiazdę. operową z przywlaszezo 
ną garder<>bą i <>zdobnymi dodatkami 
wartości 200 dolarów. Po odebraniu zna
lezionych rzeczy artystkę wypuszczono, 
bowiem spieszyła się na samolot, którym 
leciała do Waszyngt<>nu na występ w 
Białym Domu. „Spiewala wprawdzie 11 
prezydenta, powiedział jeden z dyrekto
rów „Alexandra", ale nie w naszej su
kni„.u 

polega na tym, ze„. nikt nie chce się 
znaleźć w zasięgu, · kiedy ma zamiar eoś 
ukraść. Większość jest uczciwa.„ dopó
ki myśli, iż jest śledzona - twierdzi 
jeden z wytrawnych pracowników oohro 
ny sklepów. Antyzłodziejskie kamery, 
często jedynie dobrze podrobione makie
ty, stoją w widocznych miejscach, migo· 
tają lampkami kontrolnymi, hałasują -
by dobrze je można było dostrzec„. W 
jednym ze sklepów Nowego Jorku po 
zainstal<>waniu takiej aparatury anty
złodziejslciej kradzieże w ciągu miesiąca 
zmniejszyły się o ponad 75 procent. In
nym przykładem skutecznej techniki 
antyzłodziejskiej sa zainstalowane w chi
cagowskich sklepach głośniki powtarza• 
~ące nieustannie „połóż to z po.wrotem". 

(In) 

Pourboire łradycia czy „ api<Wek jes.t ~ mile wi- cy, Pie jeden człowiek pll'S'iada beZpośredtti. 
d-zioaną Gprzez pewną klategorię kontaik:t z drugim, gdzie k>toś kQg'OIŚ obs.łu.gu-
11.lld!z.i) we wszystkich k'l'ajaoh je, a dtiu®i tyłko jest obsługiwany, na.piwek 
świata, ale tyłko we Francji obowiąZ1.1je, i to niemaJ:y, bo w wysiolooWi 10 
ma chairakter przymusowy i do 15 proc. pŁaoonej sumy podstawowej. Ma
j.est w pewnym .soensie u.sa.nk- ją w:i~ prawo do naipiwikiu: pracownicy h<>
cjonow.a.ny przez prawo. A za- telowi, kellner.z;y i bamm.an.i w resrfa.UII'acjach, 
tern ręka kelnera, fryzjera, kawiair.niaoh i wsze!Jci.ch :iJnnych zakładach ga-

•ta.k:sówkarz.a, a cza.9e'll nawe; stronomicznych, g>d'łli.e coloolwJek konsumuje 
i kupca, to wcale nie ręka żebrząca, a.le pre.e- się na miejscu, da1ej ta.ksówkaJI"T.e, fryzjerizy; 
c1wn.ie, wyciągnięta. groźnie po sumę drobnia~ manicoczystkJ, loosrnet'.)IC'Zlki, a naiwet piel.ęg
ków, która się naJeży, i biada temu, kto świa- lllia'l"ki w 5'7lpilfalach. 
dom.ie lub pr7;e!'L omyłkę połozy n.a mej o je- Wspólcześrn puib1icyści oo,rarz; częściej pod
óen prooent mniej, niż przewiduje z.wyic:zaj - k.reślają, że napicwek jest ;,hańbą FJ:'lamcji" i że 
będzie awantt.:ra! usta.wa z 1933 roku jest od dawna przestairza-
~ą,d się wziąl ,,pour'bo1re" we F1rancj:l? f.a. aJe caJia. 'ba akcja antynaipiwlkowa jest tyl-
ZW)"Cm.j ro stary· jak sama Francja. W C'lla- koO g;łosem wołającego na puszczy, Klientela 

sach feuda.J.nyoh rycerze wY'nagrad-z.a.li naipiw- :fr.a:n.OLSka <bak ba.roz.o obrosła tym 2JWYC"Zajem, 
kiem wolnych rzemieślników za jakąiś dohrze :re raczej praesz:lradza ainiżeld dopomaga w je
wykonaną pra.cę - za solidnie zrobione sio- g.c; likwidacji. Ludzne dają lllapiwki na prawo 
ciilio, 7..a. precyzyjnie wykutą broń - i tak da- i na lewo, tam gdzie trzeba i gdzie nie trze
lej, i tak dalej. Wielka rewolucja fI\ancu;;lka ba. i t.c> raczej więcej, aniżeli się na.Jeży, Co 
!Zllis=zyiła feudali?.lll, a:le niektóre szlacheckie m<l'Ż:ruł ,przedsięwziąć w tych wa.I'U.'11.kaoh, alby 
obycz.:aje :zostały skwapliwie przejęte p!r'Zez rprzynajmniej zapobiec nadużyciom, którY'Ch 
miesz.cz.aństwo, zapewne ze snobizmu: na;pi- jest ni.emal.-0? 
:V.ek daw~o się da:lej ws~lakim sługom, a taik- IE lad:r.e mi:ncuSkie izdobyfy się wre-
ze rzemneslrukorn - nalezalo to dio „fasonu". . szcie na to że - nie mogąc już 
K:edy "". -W:YniJru. a:ewo1ucji pr~mysJ:owej ~a- 4 zli.klwidowal ooipiwków - okreś-
~"!Y po;aw1ać -się ~. rynku roo:ne . 1,przedztw- lizy :na raizie dolcladnie, w ja.ki 
ne wytw.on:y tech!niik.i -. automobil, welocy- s!pOSÓb te d!r'-abniaikli. mogą być ilfl-
;r>ed, wresz.cte apa'l'at iradllOWy - • znowu tir-ze- ka&aWa.ne i, eo nie jest baga-
ba było d-Oda!bk;<>".'.(). wy~gradzac producenta telne, 00 czyjej "ltiescooni w koń-
~ ~any, w~óżm.a.Jący się prodlu.kt, a przy ou madą wiplywać. A więc ikiaiMy zakład ga
O~'ZJ!l caiły ~nel usługowy· - 1·4~e 0'~~ st.ironomiczny, hotelowy cr.y tryzijerski musi 
r.aJący dTzw1ezk1 od .aiuta,_ ~d!za.iący J.asrue mi-eć wYWieszkę !Z urwidOC"ZJnioną wysokością 
!Pf'llia na welocy,ped - row~ez dostawali_ na- doplaiy za „uslu,gę", a na każdym_ r.a.cmmku 
il?-wek. ! . tak to „powborr:e pr_z.et:w~ a:z do wystawii0n.yrn k1iientowi zaznacza się, c:z.y w 
arua dZ!JS'J.eJszeg<>,_ z !y;m, ze ~eruł się a. m- tej sum.ie mfbeści się już „'llSlu,ga", czy też nle, 
męg tegio obyczaou, 1 sama ilntencJa. a jeśli Illie, to jaki proceni należy dopłacić. 

Komu więc na.leży dawać na,piwk;i w <Wł- Ok:r€Ś.lenie „usl'Uga" traeba tu u:jąć w cudzy-
sieij.sz.ej Franoj.i, a komu n:i.e, i dlaczego? stów, trudno bowiem o bairdziej nielQgiczne 
Oczywiście ntie daje się już ht:ixx>m. ani i baJróziej naiiwne sformul:owanrie. WS1Lak:że 

raemieślniJoom, bo przy masowym chara.kie- :firyzjer stm;ygąc klieruta. spelinlia tym samym 
a-ze ws>póJ1cz.esnej prodUikcji byłoby to nan- usł'lllgę, za którą otrzymuje praewidzianą w 
isęn.s.em: w jednym sklepie sprzeda.je si.ę oonniku ~ - za cóż Wlięc dopłata.? Za 
identyczny towar jak w dl'u,gi.m, za pod.ob- „usługi" od US1l:ug:i? 

„hańba" 
? • 

ną oene, a ositait.nio, w warunkach szyblcte- Ale pom.inąiw.szy j'Ulż nieporadność p.rawo
go rozwoju ~klepów samoc:llbstu.gowych, wjel- daiwców fm.nous.kich (niE\P'(Jir'adino6ć, która pły
kioh maga'Zynów, gdzie leżą różne artY'kuly ni<! z bezsi•1ności w.c:>bec zakorzenionego zwy-
„do wyibo.ru." klienta, od.padł już nawet tak.i c=j!ll.), <tt·ZJElba. jeszcze dodać, że to wszystko I łiif 
ait:!§Umen.t jadt wyJątlrowo szyibka i u.p<r2lejma aest iteóri.ai, a prallotyika ~ąida. oozywti.śC'ie ~ 

obsługa. tna07Jej, znscznLe gorzej... "' I 
N.atomaiast we wszyst1ci.ch dziiectzlinach pm- MffiOSLAW ~BSKI 
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ANGIELSMIJ... ~ 
cuda:ysłórw? W Anglii dziesi.ęcldet- kę bez dJal]szyob. dedntaJktźe Wlidoków ćWicz~:i:a uanyshl (!Il!i.e;itetv, nie ciała). 
ma S?Jk<>J1a podstawowa j •est w zasa- na k~. Ą{ru:xżenia. dzielenia. pieirwiasnkowa-
d7Jie bezpłatna. ,A,\.e •• , All.e j€'St Q!llrom- _ Czym 2lO!StalniiEISIZ w p!r'~ości? ni.a, potęg.owania i logarytmowania 
.ne. W jeden.asty:m roku życia dziec- Bo ja den:J;ysttlG!. _ powied'2liała moja ma dokOl!'lać w IJ!im głowa, by odibyć _5==-

ko p-rn·yisibęrpuje oo" ogólITT.okTa.jowego młoda angielska l'J!Nlijoma. odpiowJednii tireruing inte1ekłllta:lny 
pisemnego e.eza.minu państwowego. ' me SlbW.a.k. Dziecko ma pisać ręcznie 
Od .niego zależy cZY dailej będrzie sl~ OentYosrtka - zawód cl!la kobiety by pismo jego wyrobifo się. nabrał,; 5 
1..IC7lYlio na ikOSZJt pań9tw<:l, ezy też ni". poplJa.ltny na wsz:yistJkfoh konty;neon. wprawiy i czvter.ności. Zachodnie sY- = 
Od jed€11'l13/Stego mku życia nas•en•·- tach. W por.ządkll. .&'le po CO przy- stemy naUJCzania. p.rzeciwnie. Za pf>- E 
jf! śoo<:la specjaa~ja: na dztl.eci z.dol- irn:ej dentystce Wprawne posługiwa- pyt.em chw1li wprow.adzają merha.nJ- =_;; 

nie si0 suwa1kiem, biegła jak u zawo- · •ft- ""'·-· _,.. · · · l!A'!. kitóre roa.ł~ - M" one do --e- „ :z:aow .,...,„, „u,.ue m„uu0.ni.za.oJa wprowa == ' ... ·· „~ dowej ma~kli umd-ejębn.ość mas.z;y ...__ć · ·'- N ·•ó · 
l,..._CJ'on~·-·_,,,. -'·ół·, ~ .___ '·~óre "'"" me wo„uo. a zym g, wru.e za- = 
,..,,. ~~"''""""'' """' ··~ ""' '"' nopisa!!lia? _.__ · · · · ł · · h ,.. -nie 2dally, af.óe lk:itóry-ch rodzice chcą, sa......._ &1ę rozruca w za O!Zemac ou11 S 

NaflZ sy>Steo srlrolny_ w k'»rtf vioa- systemów. Jest jednalk jedno, co łą- ==-= 
by 64.oę dalej uezvłv (iQ-oila benie, 7 a J.ą - i peWlllie me bez shls:r.ru>ści - czy j-e idieaWnie: fał.a.lme nauczamiie ję-
girubą foosę!) - idą do ioaJY<ii.1 s:zlk.ół CJ&tq1Jnio gromy, opief'a się jedsoo!k z}"k6w obcych! W tym dwówJl<Ujemy 5_ 
oraz nR te W<OOSZcie. kitóre n.ie ZJ<h- mmm zu.airui.em na mądra.i, zdrowej- j śmiatło A~ii. 
l;y i :za da;rlmo u!kończą pods'tawów- logicmej za!Sadzie wszecbsbrom.neigo EWA BERBERYUSZ S 
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'lllZ ~ k;iib mrieslięcy bliski ogień IZ 0.liTPPU 
ootrae na słiadli.on ~ńslci, by pinzyśwri.e
cać szl<achetm~ :zsnęgandlom :najłepszych SipO!r
towców . caregio 8w.iata w :ich ryoersk.i.ej wailce 
o najrwy297Je latua:y. .Me ta ziemia, kltóra bę
OOie świiadlkiem bezim'wia!wych bOjów z ozar. 
sem ii ~ ~7 l.a.t t.em.u splynęla 

kirwli.ą. Witedy to właś:llJie S'ta!rll,y sią w bezpiairdonowej 
wal.ce dwtie Jrul:buiry, dwń.e .cyiwd'ld2latje, dwje re~; 
a-z:teckia i chrlreściljańska 

18 luteg-0 1519 r. Hemiani Car.hes 'WYlJ."USZY2 z Kn.tby 
na C'Zlele ainnruiy !Zlbo:żonej z OO oklrętów. Wó.óz.J: ze wbą 
100 maa:ynarny, 500 żohlderzy, . .i~ koni, 32 kusim, 10 ar~ 
mat z brązu i !kJiiLka dml'Jlcill dział mniejszego klałiilbru.. 
Plemiię Indlia:n 'l"laxkiad.a, \od. wieków l!'ywalńzujące 
z Aztekami., spmzym:ierzyro si:q: z Clortes:em. Jego airmli.ę 
Wliodła do W<rlki przeciwko Sjl;voim l!'IOd:alioom piękna in
diańska niewolnica M:a.lWn.t:ziin..i Znała obyczaje; ~ ję
zyk, sp.i:eyriał>a. h.isz:pańskńm ki:mkw.isbadarom... 

Na dziesięć lat przed pirzybyoiem Hiszpanów do 
Meksyku pojawił się na niiebi.e k!ł<Jt;1 ognisty, na wli.do~ 
którego ;,ltUdo<:ie udierizadri. silę! po UlSlt:aoh, panowało w:ie!l
kie pirzerażenie i ~" a lromen<tairrom nii.e było 
kańca". Drugą rclą wróżbą f byq poż.air bosltieg-0 „domu 
władzy'' w Meks~, k;tó:ry ;m.e da.wal się ugasić. '!lrze
oią przepqwj,edJnri.ę ~l grom uderzając.v w św.ią
tyonię Xi11Xhtecl.;ihlń, Czw=l>e 2lWlioot;ow.a.nie llJies=ęśoia 
mia.lo postać trójdrziie!linego plamienia; :piątym była w.rri;ą· 
ca 'WIOda na jeziorze, kitóra 1zailia!Ła. domostiwa . 

Szós.tą WII'óżbę niiosła nooaIIlli. kobieta, pl:aoząc li klray
cząc: ,,Dz:ieci moje, Wiit:C już musimy odejść daleko! 
D7lieoi moje, do.kąd wias ~w.adzę?!". Siódm1\ prz.e
powiedrui.1\ zloW!L"Óżbną było, gdy ci, oo f pr.acowa>li na 
WJOdtie, ~ do sieci jakiegoś popielatego pta:ka. 
Osmą przepow.iedn.i.ą były potwory, któr-01 'Lllk.azyw.ały się 
Jud?Ji.om. Mda.ły d'W'ie głowy na jOOnym ~. a gd'Y 
je ~ ~ ~. llllal~ zn.i"". 
kały. . 

A potem pewn;ego dOOa db ilm:Qla ~ P\l'.ey>" 
bYl w:ieśnltalk zn.ad morza. li !Pow:i.edziiał: , 

"P3nie i k!rolu nasz, przebacz; ll;lll\ ' śmiaiłość. Pooho,
m:ę z ·Mictbmcu3'Ubtla; pw;yb:yłem na. bo::neg wie~ 
moma. i na. wodrnie zobaicteyłem górę lubi może wielki 
pagórek, ja.k się pomszał z jednej strony .'W dl'ugą i nie 
dopływał do brzeg<g. a cziegoś podobnego ' nigdy nie wi
d'lli-el:iśmy; ja.keśmy slJm.żniioy wy~ morskich; nad 
·k;iórynii (Jl)l1 warny". 

Wysilał tedy kr6! ~ S"U:J.ich m. brzeg mo
=., a ci potwie:od7;ild. wd.eść o ta.jemruicrLycli pTiey'byszach.· 
Knł·k.atlcrot.:ntl.e W)'l!lyi.ail jeszcze ZWlia'dDWoów, ale nikt n:ie 
p;rzyiniósl wtieś;oi, ilct.óra ~ dego stirapkme 
seN:Je. 

w.tedy 2ll.'0'1J\lllII krm. ~ ~ -M~ 
dający w Mexykn:.:-T~~. /.:U! ISJ)clnl.!a się iPil'Z€
;POW!i.ednira li. -wraca oto ,,biały ł~ Quetz.aaicoatl, tak 
aa:k ~edział odchodząc prd~ w:iekamii. Rozk.azal 
wtedy król wezwiać najbie~ej!Yzyl(lh l!"Zemieśl•ników 
li spoorząd:zJić: meskę węiJa wyłoriJQną >ł!ur.k!usamó., opaskę 
!l'Kł piersi ~ z piór r.zadkliego ptaikia, m:istern.ioe sple
oi.QI!y na'SIZJyj:niik r2lEl złotą 1m'czą1 po środku, tairczę in
kntstx>wa:nią :zlłotem li ma51\ .p.erłoiNą ii wiele famyob. dro
gooemiych ~ ik.un=t..o,;wiej roboty sprnrzą.dw
lll.ym ze !Złota. 

Pięciu wysłannii'!rom iklról talk: tl'!Zekit: ;,Idicie ił n:ie 
traćcie miasu. Oddajcie cześć ' D3S/JeDlU pami, ll'.llB.Sizelnu 
bngiu. P@wied.7Jcle mu: .~ nas tu twój nrumiest-
111ik Motecuh7mna.. Ot.o oo ei tda.je, a.by utmcdć twój po
wrót d@ d<mi.u, dlo Meksy,kiu" • 

Wyslainn.icy przystroili OM-tesa ~aJ,nym,i S'llatami. 
z piór, a on rozkazał icli~.„ uwięz*. Ci jednak zdołali 
uciec i oto co op<YW!iedzielri. ,p;:> powirooie: 

,.Ich strój wojenny jest eaiły z żela.za.: w Zel3/1l0 się 
ubierają, żelamo .kładą ja:k;o hełm na głowę, z Zeła.za są 
ich szpady, z łela.za. fuh ln1!li, z 2lelarm. ileh tairo.ze, z że
Jaiza ieh włómnie". Jelenie ~ :Ich na g.rz;biecie. Są 
talk wysocy, że sięga(ją doobu. Ciała mają w&ęd'llie za.
kTyłe, tylko widać twa=e. Są mał-e, jak gdyby z wapna. 
były. Włosy mają żółte, ailie ~ je ma.ją, CZllll'ne". 

Motecuhzoma <>Qczuwal coraz więks-zy niepokój. Po
słał Oor-tesowli jeńców, aby i2ll:O<ŻOno ioh w ofierze: ;,ł>yć 
może Hi=pca.nd.e pr~ęloi1by · ampić się dcll k!rwi.". 

A. ID. 115211 
;,Ale ik'ielły CJoi ~ to; 'PIJOCQ'JWi wielką, odrarµ:, 

spJunę.IJi, ociemti ~ z powiek. za.mytkał.i oozy, potrzą
sa.li głow;wni. Z ~Iem odepchnęli jadło spla
miOIDe krwlią, albowiem skirwa.wi'oine mrohnęł.o wywołu
jąc mdłoścd, jalkJby kirew ta. była 7'.efl)młta.". 

Wysiał wlięc .klrd czaamoksdęim;ików, by :r-zucilli urok 
na Hiszpanów, a.Je oni tniorego :nńe wskóraJJi. 

Po rćrilnych perypeti<aoh klon·kwistadarzy dotarl.i w 
okolice Meksj"klu, Wtedy to wl-atnie :nastąpi?o ptarwsze 
spotka!nie Mobecuhrz.om.y z Cor-tesem. Rierw~y, nie mo
gąc widać pojąć, ikt.o zacz nasz.ed!: j~ ZJiemń,e, ciągle 
wjerzy, dż pmybywia zapow.iadain(Y „biały bQg". Tąiką 
też C7Je'ŚĆ odaaje Oorteoowi-na.jeźdicy. Himpa:rui.e zaś 
gdy tyliko ~1i do Mexyku-TeniOOhtJi.tLanu, pootawili 
przy król-u straż i zażądali danin w postaci białych 
placków z kukurydzy, Pieczonych kur, jaj, wody do 
picia, drewna i wei;la. Ciągle zaś dopytywali się o zło
to. Zobaczywszy złoto, którego Aztekom nie brakowało 
„zachowywali się jak małpy", Król otworzył przed nim~ 
swój ska:rbiiec. „Ta.m sta-łi jak przyk"!!ci, szczerzyli zęby 
jak gdY'hY byli dzikimd zw.i.ęrzę<tami, jedni drugich po
kolepywa(łi: talk ba.rdzo raldiowa.lio się ich serce". 

Gdiy zaś CO!'tes wyjechał z Mex:y1k;u, ŻOłdacy UJM:ądzili 
klrwawą rZ'E!ź Azteków obchodzących właśnie swoje świę
ik>. ,,Dźga;,fą noia.mi, pnebija.ją włóczniami, za.~ają cio
sy, r~ią ~. Na. nh!!których napada.ją z tyłu, 
trzewia. ich wypływia.ją na ziemię. Iamym roztrzaskują 
głowy: U>CinaJą im głowy, w milazgę zamienia.ją się ich 
growy", - wspiom:itn.a.ia świ·adkowi-e b~2JPI'zykład111ej ma- · 
sakry. Opil!I ten 'DI'7,Y'I'ÓWln.Q:ie się do hamaryckieg0 opisu 
woiaw trojań&kiej. 

,,Krew w.oj0M1lków płynęła. ni•by woda.: nlby woda, 
która. mstygh. po<tem w kałużach, i w powietrze bił 
odó„ krwi wnęłrm'!IŚCd, ktÓ!re ' wydaiwały się pełzać po 
ziemi". 
. KTó1 ci~ wierzY'ł, że HiGzpa.n!ie to bogowie. Wiec 
.Aiztekowie WYIPOW'i~eli. mu 1>01Słuszeń_$two. Zaczeła się 
kiI"wawa neź. z J9ł;órej tyni razem zwycięsko · wy.;;zli 
A2lbek'.owie. Nie na długo j~alk. M-atecuhzoma z;Ósotał 
zamoTdOWQlly, Hiszp.am!ie :z:atczęli oblegać Mexyk - Te
nochtitlan. ae go zdobyit, LJu!dność ucie~a łub :::ostała 
W'Y'!ll<>rdowaina. riasto stairte z 'POWienchni ziem.i. Tun
peorlum A'l'Jtek6w -o wspaini-aiaj cywili~.H i kuilwrze 
·rÓWl' ej, a może ~9Zaijąoej l!'re~ką przestało i.sbnieć . 
Na miaj$cu w~ia.łY'c:h św.i<rorń HiSZJPanie wybudowali 
k-Ośe!oły, chl;ąc zatrzee ślad ;,barl-9.t"z:vńskich" tu.byków, 
a moŻe ;ub:yć ~ haniebny wanda.lizm? 

?Pra<:owaił: J. P. 
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asz wyjazd do Australi; popn:edzony 
l"":===:--1'Ył wieloletnimi pertraktacjami. W clą. 

u kilku ostatnich lat członkowie ro• 
·nv Edgley'ów naszych australi}-

kich impresariów-kolejno nnyjeżd7aU 
o Polski dla za)'.)O'Z.nania sie „ zespo

em i przedvskutowania wszystkich 
:i:czegółów wyjazdu. zarówno z Pa.gar• 

______ .,.,,e~m..~ jak I z d:vrektorem zespołu panią 

a Zlmilllska•Sveietvńską. 

. W ~ol!leu nasz wyjaz<I zostaJ wy~naczonv Iła N 
s1erprua 1967 roku. Programem oodrńżv zostało ob· 
jętych 5 miast: PERTH. MELBOURNE. CANBERRĄ. 
SYDNEY I BRISBANE. Nie pomogły błagalne listy 
Polaków z Adelajdy. Tasmanii . Nowej Zelandii. nad· 
syłane do Edgley'6w z prośbami o właczenie tych 
miast do planowaneg0 tourn~e zespołu. Niestety• 
ni~ wszyst!cle mias:t!l moga sie ooch1ubt~ scena od• 
powiadająca naszym potrzebom. Musietiśmv tóięc 
poprzestać na wym;.,.nionvch niecln. I t:tk 26 sierpnia 
w środkn nocy wv-ladowaliśmy w PERTH. mieście po. 
łożonym w zachof!niej Australii. 

a.W DOMU STYGNIE ZUPA" 

Przed opuszczeni.em sam1>lotu linłl Am INDIA -
staliśmy dokła<Jnie oprvskani płynem dezynfekcyj· 
nym, a przechodzac przez komo.re celna J>Oproszeni 
<> odrutnie wszelkich artvkułów spożywczych i owo· 
c6w. Później dowiedziałam sie. że regulamin ten 
obowiazu.ie również podró?.nych. przekraC?ajacycb 

aniee stanowe w Australii . (stnleje bowiem oba• 
a przewiezienia )akiejś infekcjt 

Na fotniskn czekałv Juł. n" nas tłumv Polaków. 
Trudno .iest oddać fta.~tróJ. Jaki towaTzyszv takim 
powitaniom. ł,zv. w oc:z.ach POWitalne wiers.,.,.-Jci. 
PYtAnia l cudowne • wiązanld australijskich kwiatów. 

Wszyscy zapraszają do d<>mów. wszyscy chca po
kazać miasto. a my... spać. Zmeezeni. m:iębnieei -
wbrew naszym przewidywaniom w Australii w siert>
niu jest zuoetnie zjmnn - udaliśmv sie d.n motelu 
na odpoczynek. Jemcze nie 7.Ałażyliśmy odespać na· 
szych zaległości z Jl()dróiy, a Już na dziedzińcu mo· 
teJu stało mnl>!c::two samochodów Co niPriP .... ..,l i · ~ · 
rodacv pukaja do drzwi. bo „w domu stygnie zu· 
pa". Ro.zieżcłżarny ste wiec na ws-iystlde strony. ale 
nie na dłue-o. bo jeszcze te!l"o ~am ego .inia prólla, 
a nasz ..,.bo-ss„ pani Mira, osobiście sprawdza., n któ
rej godzinie kto wraca. Nie wGlno być zmęczonym 
przed premierą. 

Dni premJerowe bytv zresizta trudne w każdY!" 
!nieście. Z miasta do miasta przenosiliśmy się 
zawsze w niedziele. Pe>dr6towaliśmv samolotami, be 
przy austratij•t<ich OOJegłościa<"h trudno sobie wy<>bra
zić inny śrl>dek lokomoc.ii. Teg0 samego dnia od• 
bywała sie k<>nferencja pra&<>wa, w:vwiady dla ra• 
dia i telewizji, w P<>niedz.iałek natomiast · dzień pre
mierowy. r:.·no wóba z 1>rkiestra. nakrecanie filmu 
dla te\P.wiz;\. przerwa n:t obiad. ćwiczenia i przed· 
stawienie. Po J>rZedsta.wieniu · premierowym nasi im
presariowie wydawali zawsze pnyjecie dla świata 
artystyezl!le<ro i zespołu, co umoiliwiato nam nawią• 
zanie kontad<:t6w z ludźmj teatru. 

CZEKAJĄC' NA OPERĘ 

Nlew'ietk:i jest zreszta ten iwiat artystycomy 
Australii i nie każdv aktor czy tance= ma S>ZCZę
ście pra.cować w swoim zawodzie. Teatr nie jest 
tam żadIUl knnkurencja dla sportu. czy wyśelgów 
konnych. W samym Melbo11Tne. dWl1milionowvm 
mieście. lstnieja tY1ko trzv teatr'V. W C7.asie nas"Ze• 
go J><>bytu girały dwa. Jak sie domed7..iałam. na 
terenie całe.i Australii jest tylko .ieden stały teatr 
operowy, kt~y zaspoka.ia artysty"""e t>Otmeby 
wszystkich miast Pn lmlei. .Tak m; mówiono. jest 
to jedyny ·teatr subsydiowany przez państwo. Ar
tyści operv z niecierDliwościa czekaja na wy1co6· 
czenie budowanej już od siedmiu lat 1>pery w 
Sydney. Chociaż nie d<>kl>ńC'T)()na. już d-&iś jest atrak 
cja mfasta. n~ równi z mostem sydnevskim - dumą 
Australi.iczyków. Każdy turysta musi mieć koniecznie 
zdjęcie na tle tvch <>biektów. Może mieć .:reszta oba 
na. jednvm zdjeciu, ooniewat onera wybU<low;>na 
jest desłownie na powierzchni zatok1 a k~em 
przypomina wydete żagle. 

DG naszych codziennych prawie obowiazków . na
leżało p1>zowanie fotoreporterom.. przy czym obo• 
wiazek ten spadał przeważnie na d.ziewezęta. Z<>
stały obfoto!l"ra.fowane ze wszystkich stron t na tle 
różnych 1>blektów. Mazowszanki z kangurami. k1>ala· 
mi, dziobakami ł §trusiami. Mazowszanki w bus-z.u 
i na plaży. na scenie w kostiumach i prywatnie 
w mieście. Codziennie Jakieś zd.iecie w prasie i
codziennie kilkanaście 11st6w w rodzaju: „Widziałem 
pani J>iekne Oldjecie w gazecie. Mój pradziadek był 
Polakiem. Nie znam jezy-ka polskleg<>, ale mam 
takie i takie wykształcenie l właśnie ~ukam żO· 
ny. Miło m; będzie gościć pania i jej kolegów w 
m.oi:m. dom u„. 

20NA DLA AUSTBALIJczyKA 

Jeden -z takich k<>nkurentów, MCbWYł'iW9Z'J" się 
pewną osjemna.•toletnia blondynka z zespołu, poja· 
wił się osobiście. Nasz konkurent okazat sie bar
d"ZO miłym profes1>rem, a z wygładu przypominał 
raczej Potomka Wikin!l"6w niż Słowianina. Olbrzy· 
mia ruda brodA. pokaźny brzuszek no i". ojciec 
dwojga dzieci. Opowiedział n&m, że miał już dwie 
żonv różnych ras, lecz zapewnia. że ich nie z.amo-r
dowal tylko same odeszły. Ter"'Z szuka żl>nY. bo 
ktoś musi prowadzić g1>spl>darstwo I zajać sie dzieć· 
mL Snodob&J nam sie ten gość. bo S?.czery, dowcipn:v, 
niecodzienny. Powoli staraliśmy sie w wyobraźni 
umieśeić w tym 1>t1>czeniu oblubienicę. Wszystko 
sie jedn•k ro:i:]>a.dro. bo przy naste-pne.i wizycie na· 
szeg0 „Wikinga" w hotel1,1, Ewa schowała się J>Od 
łóżk<>. 

Nie wszystkie. niestety, a11stralł.iskie zaloty skofł.. 
ezyły sie fiaskiem. Po'LOStawiliśmy w Australii dwie 
koleżanki. Jedna z nich w"liieła ślub ze swoim oko· 
chanym jesr.cze w czasie naS1Z.e!l"o J>Obvtu. Dlaczego 
piszę, „niestety"? No cóż. nie było Polaka w Austra• 
Iii, który by nie odradzał tego mariażu. A <>ni do
hr"e już wiedza. co to znaczy żyć na obczytnie. Je
śli się ma nawet jakiś domek czy samochód. ehoćby i 
spłacony, co nik1>mu tam tak łatw ... nie przyehodzi. to 
.... Jale ma·wiał mój przyjaciel STEFAN szySZl("O „ 
„w Australii jest żyć Zl.'"I: e<>. ale n.ie ma po co». · 

K:ltAJ, 1tT6RY JEST TAS! DALEKO 

Pollona. a Polonil trzeba napisać koniecznie. bo 
ehoć P1>la.cy na całym świecje, również w Polsce. 
słyną z gościnności; to trzeba przyznać. te Polonia 
australijska l>rzeszła sama siebie. W każdym mieście 
utw1>rz1>no specjalne l«ttnitety do powitania ,.Ma• 
zowsza". Każda rod.zina uważała za punkt honoru 
gościć chociaż jednego czł<>nka zesp<>łu. Przy czvm 
takt, te nie lD()g!iśmy pojechać do Adela.idy. Tas• 
manii, czy N<>wej Zelandii. nie stanowił przes'likody. 
To oni przyjeżdżali do nas. ltiedyś w Melb<>Urne 
siedziałam u 1X1ni Miry w pokoju. TłuDJaCLyłyśmy 
recenzje. W pewnym momencie ktAJś l>nka. Wchodzi 
delegac.ia z kwiatami i olbr:i;ymią b<>mbonierą. Kię• 
kaja przy łóżku pani Miry. całują. dziekują za eu· 
downe przeżycia w czasie koncertu. Przyjechali włai
nie z Adelajdy, ~ladali przedstawienie, płakali. a 
teraz wynajęli ana.rtament w ' tym samym hotetn, 
żeby trochę 1>0być z ,.Marrowszem". Jest Ich 60 os6b 
i błagafa. zeby pani Mira oddelegowała do nich 
kilku cz!lonków .,;es])Ołu. 

Myślę; te Polonia anstralijska Jest Polonią naj
bardziej chyba tęskniaeą za krajem. Sam fakt. że 
Polska jest tak daleko, te tylko niewielu stać na 
o-ptacenie wycieczki dl> kraju, poteguje nostolJrle. 
przyjezdnych z P1>lski też nie ma wielu. W Melho-nr
ne do dziś Polaey z największym rozrzewnlendem 
wspo-minają ekipę 1»lską na Olimpiad2ie w 1956 r. 

Miejmy nadzie.ie. że i o nas szybko nie zaJP(>nma, 
a my z l>ewnościa długo będziemy pamiętać e !eta: 
serdeczności i l>I"ZYiaźni . 

.._-DLIENNIK LODzKł -Ili' -3ii (6581) 

A ;ednak 

·serce 

1e sługa 
To metalowe, 9Z3JY'O-Z!elcme 

urz.ądzerue. bez nosa, ust t 
uszu jednak .,żyje". 350 ma
łych. mrugających światełek 
wyraża stan 3ego ducha. 22 
elektryczne dźwigienki lde
ruja jego refleksjami. Nazy· 
wa 9ię UNIV AC 418. Jest 
komputerem działającym w 
Londynie. Różni -;ię od In· 
nych mózgów elektronowych 
tym. że odpowiada wytącznJ.e 
na pytanfa dotyczące proble
mów oo!"C()wycb a wiec 
takie. na jakie najtrudiruej 
odpowiedzieć. O tym świ:ad· 
czy historia Anny i Dereka. 

t.dndyn 1966 r. 27-letnia pa 
m Louis Ross. sz.czę.ś1iwa żo
na inżyniera elektronika. 
wpada na gerual.ny porn ysL 

W dzi9ie1szym świecie 
coraz więcej $praw rozst.rz.Y· 
gają m&S'Lyny hczac.e. Maszy
ny nigdy 9ię 11.ie myla. Cze. 
mu nie decydnwać wi<:c przy 
ich pomocy o doborze mał
żeńskim myś]a paru &>es. 

I tak wylansowano „opera
cję-spotka.n.ie". Za 3 franki, 
ja.'tikolw·iek ctiłopiec czy 
dziewczyna po uprzednim wy 
pełnrieruu odpowiedniej an
kiety, może zwrócić się do 
UNIV ACA-418: W ciągu 8 se
Jrund maszyna poda3e naZWi
sk:o osoby, lctóra jej zda
niem, najbardziej odpowiada 
dziewczynie czy chłopcu ta
k.o partner na przyszłość. 

Po 1'7 miesiącach działal· 
ności, pani Ross uważa. 7e 
nadszedł czas zmon towanla 
nas~pnej operacji - Oi>erac1i 
,.małżeństwo". W wyniiku cze 
go pierwsza para zootalab;y 
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= = ;: UWAGA, E 
- VCZESrNICY rURNil!lJVI -

~ Finałowe spotkanie uczest· ~ 
;: ników turnieju sza·radzlar· 
E skiego nastąpi 18 lutego o 
E g~z. 11 w sali t09 t.DK.. ul. 
:i Traugutta 18. Ze względu na 
: dużą liczbę zakwa.liflkowa· 
:; n··ch osób. prosimy o wcze-
;: śn.lejszP. pr-zybyele celem do-
:; peln.ienla pozostałych forma! _ 
:i naści. Przypominamy o ko· :: 
:: nieeznośe! posiadania przy:: 
:i sobie przyborów do pisania. E 
§Wstęp na Imprezę - wóiny. ~ 
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zaprosrona na weekend do 
Paryż.a. 

Tłum w siedzibie UNIV A
CA-418. · Maszyna .. myśli" . 
Mija osiem dlugich sekund. 
I padają na;:w1ska: An.ne 
Walker. 19 lat. s.ekretark:a i 
Derek: Stoneham 22 lata. 
wlaścicieJ ma.l:ego sklepu w 
Mavfiaix. 
Maleńka., szczupła, jasno-

Pomyłka 
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robota 
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włosa ł uśmiechnięta Anne 
wysiała swoją kairtę dla „u· 
bawu". DerE'.k., n.ieśm1aly 
blondyn ;- z -ciekawo.ścL. Za· 
ruim wążyli zamienić dwa 
słowa, Derek otrzymuje roz
~ objecia Aruly. 

Bliżej! Serdeczniej! U
śmiechnijcie się! PierwSIZQ 
słow:a zam.ieililą dopiero u-

KRZYZOWKA 
premiowana książkamb 

POZIOMO: 1. Wada, feler. "
Zegar słoneczny. I. Królewiec. 
Hl. Rzymska bogini lasów i zwie 
rząt. 111. Nędzny koń. 1.2. Sple 
kota, tar. lł. Król Troi. 19. 
Naślad<>wanle poważneg<:> utwo 
ru w sposób tartobllwy lub 
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Roman Gorze/ski 
ZDZIWIENIE SWl!Nł 

Zeł eo eh.w!Jlq ~ 
że k-oryta unik11? 

TCHORZ 

'1114 eha-rokter st""'~ 
żyć z czegoś mu.si. 

PIESKIE zYOIE 

PSes lEied11 żyje - UNn"C!Zti. 
Póki 1D4rczenia sta-rczy, 

MUCHA 

• 
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I 

n 
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k:radkiem w wiozącym łeb 
do Paryża samolocie. 

W Pa.ryżu crekają ju:! na 
nieb fotoreport.erzy. Przyję
cie trwa do 5 nad ranem. 
Idealna · para nie iest ani na 
chwilę 93.ma. Wymuszone U· 

śmiechy powoli zamienlaja 
się w grymasv. W hotelu o 
6 rano do pokoju Ann:v 
wchodzi bez t>Ukaru.a obcy 
mężczyzna. Przy9Zedł spraw
dzić czy śpi 93.ma. Ta sama 
scena ma m1e1sce w pokoju 
Dereka. Nazaiutrz ~ 
stawiają 1x> samo pytame 
no I jak? Czy to wielka mi
łość? Kiedy Anna t Derek 
wracaj~ do l.ondynu. rue ma 
ją sobie nic do oowiecize.. 
nia i z ulgą rozstaja . Slie. 
przyrzekając sobie, że już 
nigdy się nie spotkają. 

ANNA oznajmiła: 
ten Derek. lllle nie 
moim typie. 

DEREK: miałem 
j.ę gpotkać ja.Kąś miłą 
neczkę czy Chinkę. 
jest miła, ale ma zbyt 
g!e oczy. 

Pani Louis Ross me 
jednak konte.TJ.ansu. 
liczności nie sprzyjały 
UNIV AC się nie mylt Ma
my bard.ZJO ldczną klientele. 
zwła!ne:zia mród studentów 
od 19 do 25 lat. Wkrótce be
dziemy mieli swoje filie w 
Holandid i we Francjl Oczy
wiście nd.e mmemy ujawnić 
iłe sl«>ja.rzY'liśmy par. Lud7.le 
nie lubią bowiem przyznawać 
się, że o lcb szczęściu zade
cydowala maszyna. 

„PARIS-MATCH" 

śmieszny. '!l. Samosąd. "3. Za
toka między płw. Jork a Zie· 
mią Arnhema. 24. Kompozytor 
węgierski.o twórca m. tn. ope· 
retki "Kslężnlezka czardama". 
25. Mecne armnatye2ne wia>o. 

PIONOWO: t, Dzleslęclodnl<>

wy tydzień w republikańskim 

kalendarzu franc. 2. Szczecina. I 
włos jasny. 3. Utwór wokalno
tnstn1mentalny o charakterze 
ltrycmym. 5. Drapieżnik z ro
dziny kunowatych. 6. Muzuł· 

mańska wyższ.a szkoła teolog.
prawnicza. 7. tlość wydoruko· 
wanycb egzemplarzy, np.: 
,.ozleillllka Łódzklego". I. Za
konnik. 13. Sposób pr<>wadze
nla walid przez kawa•lerię zach. 
europej~ką W' XVI wieku. 111. 
Mały domowy przyrząd do gry 
hazardowej. 16. Wyrobisk<>. 17. 
Figura w kartach. 18. Blała 

broń. 20. Sztuczna skóra. 22. 
Prawidło, miara, zasada, 
P.Ułi>. 

„DRASZYR" 

NAGRODY XSIĄZKOWB ZA 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
z DN. 28.I. BR. wyl<>&owali: 
Andrzej Borowski, Lódź. ul. 
Uniejowska ~27. Maria.n Le· 
fik, l.ódź. ul. AleksaJldrowska 
21>-19, Teresa Chwalewska. Pa 
bianice, uł. P. Skargi 30. Cze· 
sława· ?.awska, Betehatów. uL 
Piaskowa 11, Janusz zaręba 

Łódź-30 WAM „C". 

- Ter.n j1ri pani rozumie 
6e czego zmierza!!!? 

--------------~Kaci~ ;ęzylww-y , _____ _ 
' ·wiadukt ! czy tunel? 
' ' ł Odpowiedi na nvtan:e za· 
ł dane przez pan.a z. w •. C2Y 
ł wiaduktu na ulicy Rzgow· 
ł sklej nie należałoby ni.czej 
ł nazywać tunelem - przekra· 
ł czała częściowo moje kompe 
ł tencJe. Dlatego poradziłam stę 
#najpierw dwóch specjalistów 
#-. inżynierów. Obaj orzekli -
ł wiadukt. To. że ole jest taki 
ł sam Jak drugi wymjeniony 
ł przez Pana. że budowany b,-ł 
łw inny sposób. &tanowi tylko 
łdow6d. że wiadukty mogą 
~być r6żne ta.k jak rółne by

ł wają d-0<!1Y· 

~ A c0 na Interesujący Pa· 

:

"na te.:nat mówią słowniki? 
Tunel. to prze j ś ci e pod
z i em n e. wydrążone I o b U· 

łd o w a n e, albo wykute w 
„skale~ wykonane w celu prze. 
~ rrrowadzenia linij komunika„ 
"cyjnej 1drogi, torów kolejo-

wych metro, ulicy); cho~ do 
języka palslriego J)r~yszedl 
.• tunel" z angielskiego (tuo
oel). u jego źródla leży wy-
raz francuski •• tonne" 
beczka. który pochodzi z ko· 
lei Od łacińskiego .,t<>nna". 

Wiadukt. to most nad doli
ną, wąwozem, droga lub to· 

kolejowym., Nazwa po· 
„vta·• - dro• 

„ducere" M prowadzjt. 

-*-
P. Stefania O. zauytuje. jak 

sle powinno m6wić: przecho
dzę 11lieę czy przechodzę 
przez ulicęT „Przechodzę uli
ce" może z.n.ac-zyć za.r6wno 
to. że przechodzę ja wzdłuż 
(np, „Zamierzałam po przejś
ciu cal ej -uliey wróci~ na 
dworzec i czekać ranka"), 
jak i wszerz, czyli w poprzek. 
,,PrzechOd.zę przez ulicę" 
używane jest najezęśełej ty!· 
ko w znaczeniu: przechodzę 
na druga stronę ulicv. 
jezdni. ( .. Wlepil siedemnaścle 

f 

mandatów karnych za nie· 
prawidł<>we przechodzenie 
przez jezdnię"}; drugi zwrot 
ma wtęc zastosowanie węższe, 
jest jaśniejszy, ale Gb.a są 
poprawne. 

ł 

1 
-*- , 

P . .Jln.ef M. ~ Przymiotnik 
„modny" to nie tylko wyko
nany -.lted\ug najnowszej mo
dy (np. modny kapelusz, 

i 
modna suknia 1, ale tak:Ze 
u brany zgodnie z ostatnią 
ml>dą hołdujący modzie. Stad 
nie tv-lko przedmiot może być 
modny. ale i Człowiek. Daw· 
niej mówiono: „mO<!nv ka
waler''. „modna dama". a 
sławny sotvryk i bajkopisa.r< 
z w. XVDI. Ignacy Krasicki, 
napisał satyre pt. „Zona 
modna". Podane l>l"Ze-i Pan.a 
o-kreślenia .,modna żon.a", 
„modny mą.ż" w z.naczpniu 
żon i mężów modnie ubra· 
nycb n.ie są błędne. 

Skłóceni ze Zgiana. „ WY· 
najtn0wanie'' Jest w grama
tyce polskiej rzeczownikiem , 
odSłDWnvm. odc?.aSowniko
wym., utworzonym od ez.asow 
nika „,wynajm<>wać". Takimi 
samymi neczownikami od
słownymJ są np.: pisanie, 
C?ytanie słuchanie. śpiewanie. 
pływanie it.d. Pod wzelędem 
znaczenia rzeczownikj odsł()w
ne na •anie. -enie. sa zbli
żone do bezokollezn.ików. 
(Porównajmy ieb funkcję w 
zdaniaeb: · „C z y ta ć dobrą 
książkę jest JJTzyjemnle" i 
.• <: zy ta n i e dobre.i książki 
jest przyjemne"!. Być może 
właśnie dlatego wiele CIS•~!> 
skłonnych .iest uwa:7.ać wyr.i· 
zy tYJ>u „wyna.tm•)wanie" z.a 
jerlna z form Cza!hl\vnik.::1. 

...Nie.zbite dowo'iy", o jakie 
Państwu chodzi •z.oalP.źć moż· 
na w każdvm szkolnym Pod· 
reezniku gramatyk' lopjso• 
wej1 języka polskiego 

H. BOOALSKA 

.„-~-------------

- Czy wierzy pani w miłość 

od pierwszeg<> wejrzenia?.~ 
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WA.ZNB TELEFONY :tącej" od lat 19 (!r.

Iuformaeja telefon. 
P&got. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 400-00 
Straż Pożarna 
Informacja PKS 
Informacja PKP 

TEATRY 

os 
09 

soo-oo 
08 

265-96 
SBl-11 

TEĄTR WIELKI godz. 19 
„Kniat Igor". l~. 2. -
nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
g. li, 15.30 „Tajemni
ca starej wierzby", 
g. 18.30 „RadziwiU, Pa 
nie Kochanku", 
12. 2. nieczynny 

TEATR JARACZA (W sa 
li ul. Moniuszki 4-a) 
g. 15 „Mój biedny J\fa 
rik", g. 19 „Nie za
pomnisz owych dni" 
12. 2. nieczynny 

TEJ\.TR NOWY godz. li. 
15 „ Trzy białe strza
ły", g, 19.15 „Damy i 
huzary". 12. 2„ nieczvn 
ny 
MAŁA SALA godz. 2n 

„Szklana menażeria" 
12. 2. nieczynna 

l'EATR 7.15 god~. 19.15 
„Mordercy stowarzy
szeni". 12. 2. nieczynny 

OPERETKA godz. 19 
,,Niedziela w Rzymie" 
12. 2. nleczy111na 

ARLEKJN godz. 11, 15 
„Gwiazdeczka zasoa-
neczka" 

PINOKIO - godz. 17.30 
„Gdzie jesteś A?" 

STS „PSTRĄG" g. 20 
„Pchła'', 12. 2. nieczvn 
ny 

l[ABARET AGA W A (w 
kawiarni „Agawa") 
g. 22.15 „Nie wychylać 
się". 1!2, 2. nieczynny 

TEATR ZIEMI L0D7.· 
KIEJ - 12. 2. godz. 19 
„Los człowieka" 

MUZEA 
MUZEUM HISTORIJ 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 
11-1~ 12. 2. nicczynnP. 

.l\HJZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego nr 36) god'i' 
10-16. 12. 2. nieczynnP. 

MUZEUM RUCHU RF.
WQLUCYJNEGO (Gda1i 
ska 13) czynne w g. 
10-17. 12, 2. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GICZNE i ETNOGRA• 
FICZNE - CPI. Wolno· ' 
ści 14) godz. 11-18. 
12. 2. niecz:vn.ne 

E.INA: 

od lat 16 (franc.) g. (radz.) od lat 14 gode. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. 1'1, 19 
12. 2. „Amerykańska POPULARNB - „Kau
żona" od lat 16 (USA) kaska branka" (radz.) 
g. 1(), Ml.30, 15, 17.30, 20 Od lat 11 g. lli, "Mię· 

ADRIA - Potegnanle z dzy linami ringu" 
tytułem: „Ognie na (USA) Od lat ~8 g. 17. 
ulicach" od lat 14 19.15. 12. 2. nieczynne 
(ang.) g. IO. 12. 14. 16. PRZEDWIOSNIE - wa 
18, 20. 12.2. Pożegna- leczni przeciw reyru
me z tytułem;, „Wszyst skim legionom" (rum.) 
ko dla psów od lat od lat 14, g, 12.30, 15, 
14 (ang.) g, 10, 12, 14 17.30, 20. 12. 2. „czterej 
16, 18, 20 pancerni i pies" (pol.) 

wł.) g. 1'1.15, 19.30 
SWIT - „Gapa" godz. 

10.30, lrl.30, „Niezłom
ny Wiking" od lat li 
(USA) g. 12.30, 15, 17.30 
20, 12. 2. „Nie7Jomny 
Wiking" g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

l'ATR'l' - Bajki: ,,Sa· 
molub", .Literka C", 
"Reksio Poliglota". 
"Marcinek na Aluca" 
„GU$taw I' jego po
mocnicy" godz. 10, 11, 
12, 13, lł, 15, 16, 17, 
„ Wystrzał" od lat 14 
(poi.) g. Hl, 20, 12. 2. 
Bajki g, 16, 17, „Wy
strzał" god~. 18. :W 

DYŻURY APTEK 
CZAJKA - „Taksówką od lat 7 g. 15, 1'1.30, 

do Tobruku" (fr.) od „Rodan - ptak imier- Pl. Kościelny 8, Piotr 
lat 16 (USA) g. 15, 17, ci" (jap.) od lat 14, kowska 67, Piotrkowska 
19, 1·2. 2. nieczynne g. 20 307, Obr. Stalingradu 15, 

ENERGETYK S t ć Armil Czerwonej I, Pl. „ - " m er l'IONIER „Abeca- Pokoju i. 
w ampułce (NRD) od dło" g 15 Dziadek 
lat 14 g. 15, 17, la do or~chów"" od lat 12. II. 
12. 2, nieczynna 11 (poi.) g. 18, 18• 2o Piotrkowska 165, Na-

GDYNIA - „Jak zdoby 12 2 Radość 0 poran rutowicza li, Pabianicka 
Co Dziki Zachód" od k~"· ·~ lat 16 (USA) 218, Przybyszewskiego łl, 
lat 16 (USA) g. 10 13. g 16 18 20 Limane>w.skiego 80, Spor 
16, 19, 12. 2. „Testament · ' ' na 83. 
Inków" od lat 11 POKOJ .- g, 11 - seaf!S 
(bułg.-NRF) godz. 10, zamkmęty. „30 lat śmie DYŻURY SZPITALI 
12.30, 15, 1'1.30, 20 chu" od lat 11 (USA) 

HAI!l\:A - „Saba detek g, li!, „ „Dzwony dla Ul, curie-Skłodowskiej 
tyw" g. 15, „eiaja pa- .bo~cb od lat 18 Ccze 15 - przyjmuje rodzące 
ni" od lat 14 (czechool.) sk1) . g. 18, 2-0. .1~·-~; i chore ginekologtczn!e 
g. 16, 18, „Grymasy" „WOJenna przyJazn z dzielnicy Górna: ul. 
od lat 16 (węg.) g. 20. od lat 14 (węg.) godz. Sterlinga 13 - z rejonu 

, 12. 2. „Biata pani" g, 16, ,19, 20 poradni „K" przy ul. 
16, 18, „Grymasy" g. 20 REKORD - ;,Eskapada" Kopcińskiego 32 I No-

t MAJA - „Wojtuś i g. 10, 11, „Banda" od wotkl 60; ul. PrzyrodiU
Bacuś" g. 11.30, „Quen lat 16 (poi.) g. 12, 14, cza 7-9 - z rejonu po· 
tln Durward" od lat 16, 18, 20. 12.2. „Banda" radni „K" przy ul. Piotr 
16 (USA) g. 12.30, Hi, g. 10, 12, 14, 16, 18, 2-0 kowskiej 107 i 269; ul. 
1? .30, 20. 12. ,2. „Quen- ROMA - „Myszka i ko Fornalskiej 37 - z dziel 
t1n Durwa1·d' g. 12.30, tek•• god~. 10, 111 „Na nicy Polesie; ul. Ła-
15, 17 .30, 20 jazd czarnego Księ- giewnicka 34·36 .z 

ł.ĄCZNOSC „Biedna cia" od lat li (radz.) dzielnicy Bałuty i W1-
ulica" od lat 14 Cbułg.) g. 12, 14, „Niedziela w dzew. 
g,. 15, 17, 19, 1~. 2. „Sa Nowym Jorku" od lat Informacje 0 dyżurach 
brm.a" od lat 16 (USA) 16 (USA) !l· 16, 18, 20 szpitali innych specjal-
lo(odz. 19 12. 2. !'N.aJazd Czarne no~ci _ tel. 03. 

ł.DK - „czterej pancer go Ks1ęc1a" g. IO, 12. 
ni I pies" (poi.) od lat 14, „Niedziela w No- Nocna pomoc lekar 
7 g, 15, 17.30, „Kto wym Jorku" godz. 18 ska, ul. Sienkiewicza 137 
chce zabić Jessie" (cze 18, 20 tel. 444-44 - zgłoszenia 
ski) od lat 14 g, 20. SOJUSZ _ ,,Biedronka" na wizyty domowe w 
l~. 2. jak wyżej godz. 15. ,,Wielka u- godz. 19-5. Na miejscu 

Ml.ODA GWARDIA cieczka" od lat 11 przyjmowani są chor·zy 
„Działa Navarony" od (USA) g. 18, „zwali w godz, 16-7. 
lat 14 (ang.) g. 9.30, go Al Capone" od lat Nocna oc pielęg-
12.45, 16. 19.1.5 j 16 (jugosł.) godz. 19. niarska ~~m Kościuszki 
12. 2. jak wyze 12.2. „Jak zdobyto Dzi 48 tel.' 324-o9 _ zgłosze-

1\IUZA „- „Aza na spa- ki Zachód" od lat I~ nla telefoniczne na za. 
~=jzepan~~r.!t.4\ 'v~:!~ STcuosKIA) godc".· li!> ;11 biegi do domu w godz. . - „ 1erp1eme ma 19-4 
zestaw Il „Gdzie . wy, lego lenia" godz, 14 • 
tam granica", „Psi pa · „życie małżeńskie" cz. Swiąteczna pomoc le· 
zur" (poi.) od lat '1 n Ona" od lat 16 karska• dzielnica Sr6d
g. 16.45, 18, „Galia" (fra~c.) godz. 15, 17 ,30, mieści~ Piotrkowska 
od lat 18 (f_ranc.) g: ?O 20. 12. 2. „Waleczni 102, tel. !71-l!O, Bałuty -
12._ 2;, „Zycie m'!!zen- przeciw rzymskim le· z. Pacanowskiej '3, tel. 

BAŁTYK - „Rzeka bez skie cz. I „on od glonom" od lat 16 541-96. Górna - Lecznl-
pow.rotu" (panorama) lat 16 (fra.nc.) g, 15• (rum.) g, 15.30, 17.45, 20 cza 2-4. tel. 440-82. Po-
od lat 14 (USA) godz. 17.30, 20 STYLOWY - STUDYJNE lesie - Al, 1 Maja 42, 
10, 12.30. 15. 17.30, 20 OKA - „Wielki wył· „o tych paniach" od tel. 305-83. Widzew -
w. 2. jak wyżej clg" (USA) od lat 11 lat 16 (szwedzki) godz. Szpitalna 6, tel. 271-53, 

POLONIA - „Wyciecz- g. 14, 17, „Koty" (fr.) 13.15, 15.30, 1'7,45, 20. Zgłoszenia na wizyty w 
ka w nleuane" od lat od lat 18. g. 20 11:!. 2. „Czel'wona pusty domu w godz. 10-15, 
16 (pr>l.) g. 'Io. 12.30 12. 2. nieczynne nia•• od lat 18 (wł.) g. ambulato.rla czynne do 
15, 17.30, 20, 12. 2. j. w. POLESIE - „Dzieci kpt. Ui, 17.30, 20 17. Zabiegł pieięgn!ar· 

WXSLA - „Panie i pa- Granta" (ang.) od lat STUDIO - „Czarny kot" skle wYkonuje się w 
nowie" od lat 18 (fr.- 11 g. 17, „Weź ją jest godz. 16, „Tomasz o- tych punktach w godz. 
wł.) g. 10, 12.301 15, moja" (USA) od lat 16 szust" od lat 14 (fr .) B-18; zgłoszenia na za-
17.30, 20, 12. 2. j. w. g. 19. 12. 2. „Człowiek, godz. 17.15, 19.30, 12.2. biegi w domu w godz. 

WLOKNIARZ - „Lota" którego kocham" „Dziennik panny słu- 8-17, 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI - 5pe DOMEK wolny, 1-rodzi.n 
cjałlsta che>rób weneryci\ny w Łodzi kupię. Oter
nych, 9kórnycb 111-19. t:v „49223" Prasa, Piotr-
Piotrkowska 59 ł7721 g kawska 96 
Dr Jadwiga ANFORO· GOSPODA- -R-S_T_W_O __ r_o_l_n-e, 
WlCZ weneryczne skór w tym stawy, las nada 
ne 16.30-19, Próchnika a jące się na różne ho
DOMEK z garażem, bu dowie sprzedam. Tel. 
dynek gosood.arczy sprze 480-82 492.16 g 
'dam. Okopowa 67 
- - - - - ~--- KOLUMNA koło Łodzi 
PLAC budowl~n_Y przy _ willę sprzedam. Tel. 
li;s1e, najchętn!eJ: Artu- 412--02, godz. 19-22 
rowek, Juhanow, Che!- --- --··--· ---
my, Ruda - kupię. Te KOŻUCH damski, futer 
lefon: 292-05, 357-08 ko dziecięce, kupon a
MALĄ- nieruchomość--z strachanu (bułgarskie) 
wolnym przemysłowym sprzedam. _'.!:_el<_~4-25 
lokalem kupię . Może MASZYNĘ do szycia 
być do remontu. Oferty „ Veritas" cyk-cak spr ze 
„49267" Por.asa, Plotrkow dam. L6dź, Główna 33 
ska 96 m. 29 49263 g ____ "_....,. 
' . 

KOMUNIKAT 
Kierownictwo DzielnlcoweJ Prsychod
nl Obwodowej Łódź-Górna zawiada
mia, li z dniem 12. n. 19il8 r. czynna 
będzie Przychodnia Specjalistyczna, 
przy ul. Zapolskiej nr 2 (Dąbrowa), do 
której przeniesiono dotychczasowe po
radnie: 
1. Poradnia Dermatologiczna przenie

siona z Cieszkowskiego 6, 
2. Poradnia Zdrowia Psychicznego dla 

Dorosłych przeniesiona 1 ul Sa
nockiej nr 36, 

3. Poradnia Schorzeń Błony Sluzowej 
i Jamy Ustnej przeniesiona 1 ul 
Felińskiego nr 5. 

Ponadto w przychodni tej znajdować 
się będą poraclnie: 

1. Ortodoncji 
2. Laboratorium Analityczne dla Do

rosłych 
3. Laboratorium Analityczne dla Dzie-

ci Zdrowych I Chorych 
4. Zakład Fizykoterapii. • 
Laboratorium Analityczne dla Doros
łych i Zakład Fizykoterapii obsługiwać 
będą pacjentów z terenu Przychodni 
Rejonowej nr 26, a Laboratorium Ana
lityczne dla Dzieci Zdrowych i Cho
rych, Poradnia Ortodoncji świadczyć ł 
będą usługi dla pacjentów z terenu ł 
przychodni rejonowych nr 13, 16, 17 i I 

i 
26. Przychodnia Specjalistyczna, przy 

. ul. Zapolskiej nr 2 posiada nr nr tele
fonów: 494-72, 497-53, 497-72. 

,..._. _______________ """"'--

PIANINO „Rtlsler" of ,,SYRENĘ" sprzedam. 
pięknym toni~ okazyjłll Piotrkowska 243 49295 g 
nie sprze~am. Tel. 338-59, ;;-MOSKWICZA 4<)3" sprze 
382-99, ~o._rem dam lub zamienię na 
CZARNE łapk·i karakule nową „Warszawę". Brzo 
we sprzedam. Tel. 529-67 zowa 17 m. 44 49277 g 
SPRĘŻARKĘ powietrzną „SYRENĘ 101" w d0:. 
na 220 V, kompletną, w brym stanle sprzedam. 
dobrym stanie, kuplę. Aleksand"f.iw, Ogrodo-
Tel. 500-54, do godz. 10 wa 9, tel. 142 492'.72 g 
SZCZENIĘTA-COcer-spa FIAT 850" fabrycznie 
niele, rodowodowe (po ~owy sprzedam. żerom
rodzicach użytkowych) skiego 2 49252 g 
sprzedam Mieszcza11ska 38 -~~------
„W ARSZA WĘ" sprze- „WARSZAWĘ 204" nową 
dam. za,rzewska 9 m. 12 wylosowaną w PKO 
SAMOCHOD--Wołga" d-0 sprzedam. Oferty „49198" 
kapitalnego r~montu ku Prasa,_ Piotrkowska 96 
pię. Stanist'.łw. Rutecki, KJ<;DZIERZYN - 3 po
B~me>wo P1s·k1e, pow. koje, kuchnię, ła~ienkę 
~1sz,_ l1l0>k _ H>8 ~-25 __ (bloki), zami~nię na 2 
, TRABANTA" wyloso- pokoje, w woj. łódzkim. 
.;.anego w PKO kupię. Zduńska Wola, Kościel
Tel. 539-56 49282 g na 13 49350 g 

KOMUNIKAT 

Zakład Energetyczny Łódt-Miasto Informuje o~
biorców energii elektrycznej (zgodnie z przepi
sami) o podziale kompetencji przy utrzymywa
niu w należytym stanie urządzeń elektrycznych 
i likwidacji uszkodzeń w instalacjach elektrycz
nych: 1. - zgodnie z „Przepisami o. dostawie 
i użytkowaniu energii elektrycznej" częsć II pkt. 
III § 15 i 17, utrzymanie w należytym s,tanie i 
zapewnienie należytego dzfalania urządzen elek· 
trycznych, stanowi obowiązek strony, będącej 
użytkownikiem lub administratorem (właścicie
lem) instalacji elektrycznej. 2. - Zakład Ener
getyczny Łódź-Miasto konserwuje i naprawia 
sieć kablową do przyłącza domowego włącznie, 
a w przypadku sieci napowietrznej, do izolato
rów wsporczych przyłącza, jako eksploatator te
go urządzenia. 3. - Administracja (właściciel) 
konserwuje i naprawia wewnętrzne linie zasila
jące między przyłączem, a licznikami indywi
dualnych odbiorców. ł. - Instalacje odbiorcze 
(za zaciskam! licznika) zakłada swym steraniem 
odbiorca lub administracja domu, a utrzymuje 
je I naprawia oraz odpowiada za ich stan od· 
biorca. - 5. Administracja i odbiorcy przy kon
serwacji i naprawie urządzeń elektrycznych, ko
rzystają z pomocy uprawnionego własnego per
sonelu monterskiego lub przedsiębiorstw instala
cyjnych posiadających odpowiednie uprawnienia 
i zezwolenia. 6, - Zakład Energetyczny Łódt
Miasto przyjmuje reklamacje od odbiorców w 
sprawie jakości dostawy energii elektrycznej tel. 
334·31 wg kompetencji, naprawia uszkodzenia tyl
ko do przyłącza włącznie. Ewentualne uszkodze
nia licznika, który jako przyrząd pomiarowy 
stanowi własność Zakładu Energetycznego Łódf· 
Miasto prosimy zgłaszać na piśmie lub telefo
nicznie w godz. od '1.00 do 15,00, tel. 285-40, wewn. 
269 lub 268. za sprawdzenie licznika w przy
padku nie uzasadnionej reklamacji obowiązują 
przepisowe opłaty, 947-k 

Nowi filmy telewizyjne uczony radziecki 
W ubiegły piątek, na spotka

niu w klubie krytyk! telewizyj 
nej SDP, zaprezentowano dzien
nikarzom szereg nowych filmów 
zrealizowanych dla TV. Szcze
gólnie. interesująco wypadły w 
tym zestawie 2 filmy dokumen 
talne - „Rok Franka W"~ Ka 
rabasza i Niedbalskiego, rodem 
z WFD oraz „Szyk" Wolena ze 
zdjęciami A. Kostenki. Dziś 
pragniemv tylko zwrócić uwagę 
telewidzów na te pozycje, a 
szerzej omówimy je przy innej 
okazji. 

Jak na~ poinformowano, rok 
1987, · był dla TV szczególnie po
myślny gdy chodzi o produk
cję filmową. M. in. zrE-alizowa
no więc 12 odcinków serii „staw 
ka większa niż życie", opar
tych na nowych oryginalnych 
scenariuszach, a w przygotowa

znajdują się trzy odcinki m- O 5 J I Ie 
mu kostiumowego „Hra)Jlna Co- • • O 
se!". Seria będzie wyświetlona ~ 

z końcem roku„ d k t m 
Wśród filmów „pojedyńczych" o ore 

znalazło się szereg !nteresuią- h . a UŁ 
cych pozycji, lak „Czarna suk- ODOflS caus 
n!a" Majewskiego, „Cześć kap! 
tanie" Petelskich czy „ Tan
dem", wyróżniony na festiwalu 
w Montreux, 

Z zamierzeń na rok bletący 
warto wymienić przede wszyst
kim „Kolumbów" Bratnego (7 
odcinków I-godzinnych). a poza 
tym m. In. dalszy ciąg przygórl 
Profesora Tutki i serię dla dzie 
cl „0:1 do przerwy". Przewidu· 
je się nakręc11nie 12 filmów roz 
rywkowych i roi;zycznych oraz 
ok, 30 filmów rysunkowych, 

(bz) 

Wczoraj w Uniwersytecie 
ł.Odzkim odbyła się uroczystoś6 
nadania godności doktora hono• 
ris causa wybitnemu uczonemu 
radzieckiemu - prof, Olimpia~ 
dowi S. Joffe, 

niu jest jeszcze 6 odcinków. W1---------------

Otwarcia uroczystości dokonał 
JM: rektor UL - prof. dr Jó
zef St Piatowski, który powitał 
przybyłych przedstawicieli 
władz: I sekretarza KŁ PZPR 
- J. Spychalskiego, I sekreta• 
rza KW PZPR - s. Jędryszcza• 
ka, wiceprzewodniczącą Prez, 
RN m, Łodzi - B. Wąsowicz, 
wiceprzewodniczącego Prez. 
WRN - w. Fibakiewlcza, prze 
wodniczącego ŁK FJN - dr L, 
Niteckiego oraz przedstawicieli 
uczelni łódzkich i krajowych. 

zwląźku z ogromnym powodze
niem,· jakim cieszyli się „Czte
rej pancerni", postanowiono 
przedłużyć tę serię o dalszych IQ 
odcinków. z których 6 Jest już 
gotowych, a następne wchodzą 
do produkcji. Seria „Opowieści 
niezwykłe" składa się ogółem z 
13 odcinków. Dotychczas wy
świetlono z niej 7 filmów, resz 
ta ukaże się na ekranie jesie
nią. W stadium udźwiękowienia 

Sztandar 
dla szczepu ZHP 

Wczoraj w Szke>le Podetawo
wej nr 149 Im. Obrońców We 
sterplatte, odbyła się uroczy
stość wręczenia sztandaru szcze
powi harcerskiemu tel szkoły. 
Sztandar ufundowali komitet 
rodzlciels-kl <:>raz Kolo Przyja
ciół Harcerstwa w. w. szkoły. 

CJ. Kam) 

Za i przeciw 
mundurkom 

szkolnym 
Wielka ankieta „DL" 
Szczegółg wkrótce 

ZAP!l1'A'J 
łłlU 303-04 
WG. 4!L!1..t.f pV1Xz S~cn.. 

EKSMISJA ZE SLUZBOWEGO 
MIESZKANIA 

B. DOZORCA: zrezygnowa
łąn z pracy w charak~erze do 
zorcy. Wobec tego adlfiinistra
cja chce mnie przenieść do po 
mieszczenia zastępczego bez 
wyg6d. Ja natomiast żądam 
mieszkania równorzędnego z 
takimi wygodami, jak posia· 
dam. 
--RED.: Dozorca rOtLWiązujący 
umowę o prace nie ma prawa 
do mieszkania zastępczego, ale 
do pomieszczenia zast1::pczego. 
Administracja nie ma więc o
bowiąz::u dostosować się do 
pańskich żądań. 

OD PRZECIĘTNEJ 
Z 3 MIESIĘCY 

PRACOWNIK: Do 31 slerfl· 
nla ub. roku zarabiałem 3.500 
zł. Od 10 października podją
łem nową pracę z zarobkiem 

• 2.000 zł. Nowy zakład rozwią
zał ze mną umowę z dniem 
. . grudnia, ale 29 grudnia za· 
chorowałem. Od jakicb pobo· 
rów zakład powinien obliczyć 
mi zasiłek chorobowy? 

RED.: Zasiłek chorobowy ob
licza się od przeciętnego za
robku z ostatnich 3 miesięcy. 
Jeśli prace>wnik nie był za
trudniony pełne 3 miesiące, 
zasiłek oblicza się dzieląc uzy 
skany w tym okresie zarobek 
przez Ilość faktycznie przepra 
cowanych &ni roboczyc!J. 

Sylwetkę o. s. Joffe - pro• 
fesora Uniwersytetu Leningradz 
kiego, specjalisty światowej 
sławy w dziedzinie prawa cywil 
nego I teorii pr:iwa, przedstawił 
prof. dr A. Szpunar. 

Po tradycyjnym i\kcie noml· 
nacji, dokonanym pnez JM 
rektora, uczony radziecki po
dziękował za dowód uznania ze 
strony uczelni, z którą łączą go 
od lat więzi współpracy, (bz) 

Złote gody 
W USC Łódf - Polesie odby

ła się wczoraj uroczystość wrę· 
czenla medali „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie" Weronice 
i Franciszkowi Marczykom. 
Przeżyi! oni ze sobą szczęśliwie 
50 lat. Data złotyr.h godów przy 
pada na dzie6 dzisiejszy. Do 
serdecznych grat ula ej i z tej o
kazji przyłącza się także „Dzlen 
nik Łódzki". (k) 
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Skandynawii", „Obrazki z Is· 
land ii", „Sztokh0Jn1" i „Gren 
landia - ziemia lodów" - fil 
my oświatowe, o godz. 12, w 
Muzeum Archeologicznym, Pl. 
Wolności 14. 

PONIEDZIALEK, O „Dla * „Kolekcjonerka„ * Rabuś mnie bomba" - występy ka
baretu „Owca", o godz. 18 1 
20 w Filh a rmo.nil. 

o Spotkanie z I. Dziedzic -
o godz, 17, w MDK (Moniusz-

Przed Sądem Pow. dla m. Ło
dzi odpowiadała 21-letnia Ha 
!ina Grzelczak (Przędzalniana 
113), która w okresie zaledwi<.< 
mi„sląca - od połowy sierpnia 
do 28 września ub. roku - p r a 
cując jako kasjerka Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyjne 
go nr 7 przywłaszczyła ponad 
20 tys. zł, z wpłat na rzecz 
ORS. Akt oskarżenia zawiernl 
również dwa n~stępne zarzuty. 
Pierwszy - Grzelczak we wrze
śniu przedstawlla w zatrudnia
jącym ją urzędzie pocztowym 
sfałszowane przez siebie świa
dectwo o chorobie; drugi 

skazana została na 2,S roku 
więzienia, 10 tys. 7-ł grzywny, 
oraz 2-letnią utratę praw pu
blicznych i honorowych praw 
obywatelskich, 

ki 4-a). , . 
o „Estrada dla wszystkich" 

- o godz. 18.30, w kinie „.)."o• 
pularnym" (Ogrodowa 18). 

o „ Wczoraj, dziś i jutro Pol 
ski i Kraju Rad" - zako11cze 
nie konkursu, o godz. 16, w 
ZDK <Ogrodowa 18). 

• * • 

już w cwsle rewizji znaleziono 
u niej 17 barwnych widokówelc 
pochodzą.~ych z takich miejsco
wości jak: Rzym, Neapol, We
necja, Paryż, Cannes I in. Wi
dokówki przywłaszczyła ona so
bie przed doręczeniem ich adra 
satom. 

Ryszard Matusiak (Strzelczy
ka 23) upatrzył sobie ofiarę w 
okolicy wesołego miasteczka 
(pl. Niepodległości). Zaczepll 
przechodzącego tędy Mariana 
W. i zażądał od niego pienlę
d~y. Kiedy spotkał się z odmo 
wą, uderzył Mariana W. pięś
cią w twarz. Na skutek ener
gicznej obrony Matusiak nie 
osiągając cel u zbiegł. 

CJ „Wszystko o alkoholu -
od izby wytrzeźwień do przy 
musowego leczenia" - odczyt 
H. Izdebskiego, o godz. 18, w 
lokalu ZŁ LK (A. Struga 1). 

CJ „Dni klubowe" - inaugu 
racja, z okazji 7 rocznicy klu 
bu „Pod siódemkami", o godz. 
18.3Q. 

CJ „Czy znasz swoje mia• 
sto?" - prelekcja · Z. Konic
kiego, o godz. 19, w Klubie 
MPiK (Narutowicza 8/10). 

Złodziejka 1 „kolekcjonerka" 

Miody, bo zaledwie 21-letnl 
rabuś karany już za taki sam 
wybryk, tym razem otrzymał 
wyrok: 2 .lata więzienia, 3 tys. 
zł grzywny i pozbawiony został 
praw na okres 3 lat. (Lw) 

o „Zagadnienia natury i cy 
wilizacji w twórczości Rcymon 
ta" - odczyt mgr Ą. Palusiń
skiej-Bun reckiej o godz. 18, 
w ŁDK (Traugutta 18). 
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„OCTAVIĘ" - re>k 1959, WARSZAWA bloki, Ml.ODY, pracujący po- POMIARY elektrycme ! 
w dobrym stanie sprze kawalerkę i 2 pokoje; szukuje pokoju sublo· instalacje wykonuje Ta 
dam. Wierzbowa 3, godz. kuchnię - bloki, w Ło kato·rskiego z nlekrępu- deu~ Zaborowski, Łódź 
14-19 49130 g dzi, zamienię na 2 po- jącym wejściem. Naj- Piotrkowska 260. Tel. 
„SYRENĘ-to4;;--wyloso~ koje, ki.:chnię, bloki w chętniej śródmieście. O- 459-38 49372 g 
waną w PKO 5 przedam. Wars~w1e. - . Oferty ferty 9,49376" Prasa, 'l'.AKŁADMechaniki Pre 
Odbiór w Motozbycie. „49092 Prasa, P1otrkow Piotrkowska 96 cyzyjnej Jerzego Celme 
Tel. 432-20 49395 g S'ka 96 GARAŻ przenośny sprze ra, "".łocławek, Mar

•••••••••••••••••••••••••••••• - . 
: OPRAWY KSIĄZEK I CZASOPISM, : 

: TECZKI I OKŁADKI, : ! TUBY do R~SUNKOW, : 

: NAKLEJANIB !l'ABLIO, PLANSZ : 

: I MAP na pl6tno, : 

: ALBUMY, PAMIĘTNIKI, KRONIKI, : 

: OPAKOWANIA Itp. : 

• • • : wykoou1e : 
•. d6 I t t Jt bło• •. na zlecenia arzę w, ns y uc , • • • • oras ąs6b prJWatnyeb - • • • : Ośrodek Warsztat6w : • • : Szkoleniowo - Produkcyjnych : • • I przy ZOZ w Łodzi I 
: InformacJI udziela I zamówienia : 
: przyjmuje: ZOZ t.ódi, t..ąkowa ł, : 
• Dział Zbytu, tel 289-05, wewn. 22 I • • e lub WSP „ lntrollgatornla ZDZ Łódi, • 
• Gł6wna 71 tel 257·05. • : . • ••••••••••••••••••••••••••••• 

dam. Wigury 4, wejście chl.ewsk1ego 45 - doko
z ulicy. Zgłoszenia wie nu)e napraw: m.anome
czo.rem 49352 g trow, termometrow, re ---c-------- - duktorów. Rozliczenia 
POKOJ, kuchnię 42 m (rachunki) przeprowa-
kw. z dozorstwem (O- dza Rzemieślnicza Sp-nia 
siedle Wł. Bytomskiej), Wielobranżowa 24/p 
zamienię na pokój, ku- · · ----
chnię w blokach bez do KOREPETYCJI z mate
zorstwa. Ofe-rty „49324" matyki,. fizyki udziela 
Prasa, Piotrkowska 96 mgr mz. Tel. 561-38 
-------. - . -.--- PEKIŃCZYK ciemnobrą 

L.?KALU rzemleslmcze- zowy zginął. Odprowa
g o P~W. ~kolo 3~ .m dzić za wynagrodzeniem 
k"Y„. _naJchęlmej w srod Zielna 12 m. lQ 
m1esciu pilnie poszuku- -- ·- - -
ję. Oferty - „49266" Pra- POMOC domowa doeho 
sa, Piotrkowska 96 , dząca potrzebna. Tel. 

--- 512-25, godz. 19-20 
RA:DOM mies..itan~e OGR-ODNIK - dyplomowa 
spo!~z1elcze. M~. (mozh- ny z wieloletnią prakty 
W?sc garazowama) za- ką, samotny, przyjmie 
m1en!ę na podobne w odpowiednią pracę. Ofer 
Łodzi. ~el. Ra:iom 75~ ty „49254" Prasa, Piotr
WTRYSKARKĘ 40 g przyj kowska 96 
mę w dzierżawę i dam POM:OC_d_o_m_o_w_a_p_o_t_rz_e_b 
pracę. Oferty „49379" na. Zgłoszenia godz. 18~ 
Prasa, Piotrkowska 96 20, Swierczewskiego 25 
MODNE ubranka do ko m. 5, front 49243 g 
muni!, garnitury. plasz- OPIEKUNKA do dzieC
cze, spodnie - miodzie ka potrzebna. Łódź. Ła
żowe szyje z materia- nowa 32 ro. 59, IV klat 
łów własnych 1 powie- ka, IV piętro 49210 g 
rzonych Błaszczyk, Obr. TELEWIZYJNE pogoto-
Stalingradu 77 49013 g wie niedz ielne. Dvnow-
SZLIFOWAN"IE wałów ski, Piotrkowska 28 m. 
korbowych 1 bloków do 45. Tel. 557-45 49036 g 
silników samochodowych SAMOTNI znajdą odpo 
wykonuje Zakład Me- wiednie ofe r t:v malżeil· 
chaniki Pojazdowej M. skie w pr:vwatnym Biu 
Urbanek, Łódź - Rado- rze Matry mon:„ lnv m 
goszc7, Jeziorna 40a, tel. „Swatka" . t~ódż, "' int r-
517-58 49165 g kowska L13 4RR68 g 

i>ZIENNIK l.ODZiKI 1ia- 36 (6581)7 



RADIO I IEILEWllJA 
PROGRAM I 

9.00 'ifiad. 9.05 „Fala 56". 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 „Mróz 
i mrozik" - słuch. 10.20 Muzy
ka ludowa. 10.35 Koncert roz
rywkowy ork. PR. li.OO Rozgło 
śnia Harcerska. 11.40 Czy znasz 
mapę świata? 1'2.05 Wiad. 12 .10 
,,Jarmark cudów". 13.10 Gra Pol 
ska Kapela Ludowa. 13.30 „W 
Jezioranach" - odc. 14.00 Zimo 
we Igrzyska Olimpijskie. 15.00 
Konce.i;.t życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 
Przegląd wydarzeń międzynaro
dowych. 16.20 „Najszczęsliwsza 
Wyspa" słuch. 17.4-0 Grają ork. 
rozrywkowe. 18.05 Melodie lu
dowe. 18.20 Zimowe · rg.rzyska 
Olimpijskie w Grenoble. 19.00 
K'!_barecik reklamowy. 19.16 o 
sporcie przy muzyce. 20.00 „Sie 
dem dni w kraju i na swie
c,ie". 20.26 W i ad. sportowe. 20 .31 
.,Matysiakowie" odc. pow. 
21.01 Radio-Kabaret „Trzy po 
trzy". 22.01 Koncert ork. PR. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.15 Gra ork. 
Count Basie. 23.30 Koncert soli
stów. 24.00 Wfadomości. 

PROGRAM ~I 

8.30 !/iad. 8.3S ,.Radloprobl<;
my". 8.SO (L) Koncert zyczen. 
9.55 (L) „Sprawy łódzkie i lud·z
kie". 10.15 (L) Poranek literacko
muzyczny. 12.05 Wiad. 12.10 Pu
blicystyka międzynarodowa. 12.20 
Poranek symfoniczny. 13.30 ~Pod 
w1ecz.orek przy mikrofonie''. 
15.00 „Robin Hood" - słuch. 
16.00 (L) Wyniki „Kukułeczki". 
16.02 (L) Koncert muzyki opero
wej. 16.30 Koncert chopinowski. 
17.00 Wiad. 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwięke>wy. 17.30 Rewia 
niosenek. 18.00 Wieczór litera
cko-muzyczny. 20.30 „Ze świata 
opery". 21.00 Dziennik. 21.22 Mu 
zyka taneczna. 22.00 Ogólnopol
skie wiadomości sp~rtowe. 22.20 
(L) Lok>alne wiad. sport?we. 
22.30 „Mozart i jego symfonia". 
23.15 „Błękitne :gawaje'. 23.50 
W.i.adomości. 

TELEWIZJA 
m.111 „Lodowy tramwaj" - film 
prod. radz. (W). 11.25 Cyrk -
film z serii ,, Uciekinier 11 (W). 
11.50 Dziennik (W). 12.00 Poranek 
muzyczny (W). 13.00 Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Greno

,ble (Grenoble Pz.) . 15.00 Kronika 
olimpijska (W). 16.15 PKF (W). 
15.25 Radar (W). 15.35 Jan Wil
kO'W'Ski - „Pieskie kredowe ko 
ło" widowisko z cyklu „Ula i 
ś·viat'' (W). 16.00 "Przemiany„ 
IW). 16.30 „Wielka gra" - tele

·turniej (W). 17 .20 „Drukarze" -
felieton TV (W). 17.30 „Czarne 
berety" - Zespół Estradowy Po 
morskiego Okręgu Wojskowego 
(W). 1•8.15 „Casus ThUmmler" -
z cy,klu „Ludzie i zdarzenia" 
(W). 16.30 Pre>gram filmowy (W). 
13.45 „Upiór" - polski film TV 
z cy'klu: „Opowieści niezwykłe" 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.00 0,Spadek'" -
film fab. prod. argent. (W). 
:n.20 ,.Miłość na pięciolinii" -
film prod. NRD (W). 22.10 Wla 
domości spł>rtowe (W). 22.15 Kro 
nika olimpijska (W). 22.40 Zimo 
.,..„ Igrzyska Olimpijskie w Gre 
noble - mecz hokejowy Kana
da - USA (III tercja) (W). 

16.46 (L) Aktualności łódzkie. 
17.00 (Ł) Felieton. 17.10 (L) „Na 
różnych instrumentach". 17.30 
(L) Muzycy przed ~ikrofonem. 
17.45 (Ł) Spiewa Anna German. 
18.05 (L) „Po raz pierwszy" -
rep. 18.30 Uniwersytet Radiowy. 
18.40 Tańce ludowe. 18.45 Kurs 
jęz. ros. 19.00 W1ad. 19.05 W wie 
czornym nastroju koncert. 
19.30 "Pancylia" i 11 Demon se
cesji" - słuch. 20.16 Wirtuozi 
trąbki. :W.30 Notatnik kultural
ny. 20.40 Spiewają Dalida 1 G. 
Becaud. 21.00 z kraju i ze sw1a 
ta. 21.27 Wiad. sport. :n.30 Kon 
cert z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR. 22.19 Wiersze Jana 
Ska~ela. 22.29 D. c. koncertu. 
23.15 „Ambicje I starty". 23.30 
Gra zespół i-nstr. W. Kolankow 
skiego. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

Kwadraa:is z zespołem „Czerwo· 
no-Czarni". 11.45 Pe>>ady prak
tyczne. 12.05 Wiad. 12.10 Koncert 
z polonezem. l~.45 Rolniczy kwa 
d rans. 13.00 „ Uczmy się śpie
wać". 13.20 Aud. „ Wieś tailczy i 
śpiewa". 13 .4-0 „ Więcej, lepiej, 
taniej". 14.00 „Melpomena w 
Grochowie". 14.20 Wiązanka mel. 
14.30 · Zimowe Igrzyska Olimpij
skie w Grenoble. 14.50 Al. Bo
rodin: „u· stepach Azji środka 
wej" - poemat symf. 15.00 Wia 
domośc!. 15 .05 Z życia Zw. Radz. 
15.30 "Wszystko inaczej" - odc. 
16.00 „Popołudnie z młodością". 
16.05 „Non stop Studia Rytm". 
16 .25 „Na wirażut', 0 Masz kło
pot, napisz do nas". 16.50 „Dzień 
dzisiejszy I my". 17.00 „No·n 
stop Studia Rytm". 17.15 „Re
flektorem po świecie". 17.25 ,„Ra 
d!C>Stop z melodią". 17.4-0 „Na
uka i refleksje". 17.55 Wiad . 
18.00 Koncert pt. „W kręgu blu- 11.45 Zimowe Igrzyska Olimplj 
esa". 18.40 Muz. i akt. 19 .05 „z skie w Grenoble - slalom gi
księgarskiej lady" . 19.20 uniwer gant mężczyzn III seria (Greno 
sytet Radiowy. 19.40 Muzyka ble, Pe>zn.). 15.45 Politechnika 
chóralna. 20.00 Dzlennik. 20 .211 TV. Elektrotechnika II roku -
Wiad. sportowe. 20.25 „Czas I lu ,. Wstępny , przegląd wiad<>moścl 
dzie w problemach ZBoWiD". elektrotechnicznych" (z Krako-
20.41 Wieczorny koncert życzeń. wa'. 16.15 Politechnika TV. Elek 
21.Hl Gra zespól jazzowy. 21.2.5 trotechnika II roku - „Prawa 
,.Pięć minut 0 wychowaniu". Ohma .i Joule'a" · (Z Krakow".')· 
21.30 Kalejdoskop kulturalny. 16.45 Zimowe. Igrzyska. Ol1mp1j-
22.oo Zimowe Igrzyska Olimpij- sk~e - kromka ol1mp1jska !W). 
s~ie w Grenoble. 22.30 Rewia 16.55 .. Dz1enn1k C...W.>;, 17.00 Dl~ 
p10senek. 23.00 II wyd. dzienni dz.i.eci. ~1'.1° ''.Ptys <Vf>· 17.!. 
ka. 23.10 Wiad. sport. 23 .15 utwol W1adomosc1. dma (L). 11.30 Pro 
ry fortep. J. Brahmsa •. 24.00 Wia gram pubhc:,:s~yczny .. r'.1ternaty. 
de>mości, probl. mlodz1ezy doJezdzaJąceJ 

(Ł). 17.50 „Eureka'" - magazyn 
PROGRAM II pe>pul.-naukowy (W). 18.25 „Za-

wodowa oferta" - z cyklu; „7 
H>.45 Muzyka pe>ranna. 12.05 Z mili<>nów młodych" (W). 18.40 
kraju i ze świata. 12.25 (L) Ko- „Na tropach jutra - Rok 2000" 
munikaty. 12.30 (Ł) „Melodia, (z Katowic). 19.20 Dobran'.lc (W). 
rytm i piosenka". 13.00 (L) Wia 19 .30 Dziennik (W). 20.05 Teatr 
domoścl sport. 13.05 (L) Muzy- Telewizji: „Dzień jego powro
ka ludowa: 13.15 (L) „Nowy tu" - Zofii Nałkowskiej (Wl. 
etap pracy". 13.25 „Dwa opowia 21.35 ,.Klaps" - magazyn aktu
dania". 13 .45 Ke>ncert muzyki alności IW). 22.05 Dziennik (W). 
pe>l,kiej. 14.45 „Kaduk czyli wiei ·22.20 Zimowe Igrzyska Olimpij
ka niemoc" - fragm. 15.00 In- skie w .Grenoble I~"). 23.00 Po-1 
termezza i gre>teski. 15.25 Muzy litechnika TV: Elektrotechnika 
ka ludowa. 15.45 „O zdrowie II roku (powt. z K•akowa). 23 .35 
człowieka". 16.00 Wiad. 16.05 Z Politechnika TV: Elektrotechni-
~wórczości mistrzów baroku. I ka 'II roku (powt. z Krako·,va). I 

szu.kiwany. Chy>ba si~ nie z.onentowal. źe 
śledziliście go? 

Pakula mial obrażoną minę. 
- · Ale skądże, towarzyszu majarze! Chyba 

się trochę znam na ['()bocie. Nie pierwszy 
raa:... Na pewno się nie z.orientowaŁ 

- Jadę do Komendy i czekam tam na was 
2alkomunikował Downa!!", otwierają<" 

drzwiczki samochodu. 

• * • 
Poohmurny d:z:ień szairzał ju:ź na szybach 

okiennych, kiedy sierżarut Pakula W'P'I'OWa~ 
dził Zagórzyckiego. 

Poszudciwania trwały około tTzec:h godziin. 

Dawnar dozna! uczucia ldłnlści na widok 
tego człowieka. Buty pokrywała gruba war
stwa błota. Zapadnięta. wychudła twarz ocie
niona parodniowym zarostem wyrażała bez
denną rozpacz i przerażenie. Oczy blyS?.CUl·· 
ły gorączkowo. a z na wpół ro:cwartych ust 
plynę!a wą.ska strużka śliny. Zagórzvolu 
dria:I z :z;im na i :re strachu. 

Przewrócili cały dom do g:\ry nogami, od 
piwnicy aż do strychu. Wreszcie. kiedy już 
Downar zac:zynal tracić nadzieję. Pakula zna
lazł amputki w klatce z bia!ymi myszami, 
Która mia/a podlwójne dn<> . . Okazało się, że 
i inne klatki p.rzystosowame były w ten &oo
sób do pr:rechowywania zakazanego ~aru. 

Pakula triumfował. Praesta1 nawet za
martwiać się. że nieomal w jego oczad1 do-
konano m-OII'ders1lwa. · 

- Dobrze pomyślane, bardzo dobrze P«" 
myśla;ne - powtarzał. - Komu może pr.z:yjśd 
na myśl, że w klarkach z myszami? Ale 
sik.ąd, drań brał mor:fim:? 

- Tego taicie się dowiemy - rz.ekl Dow· 
nrur. - A teraz. kolego. czeka w-as bojow„ 
2klda'llrle. Pozwoliliście Zaigórzyokiemu i..ciec, 
mw;ic!e go doprowadzić do Komendy. Wef.cio 
wóz, dwóch ludzi i jazda! Myślę, że może 
go nawet w domu zastaniecie. Bardzo 1>raw· 
dopodobne, iż nie przypus=a, że jest po-

Downar kazał podać gorącej kawy, nalał 
spory kielimek koniakt:.: i powiedział: 

- Proszę, niech pan pije. Zmanl pan. MUSI 
się pan rozgrzać. 

Zagórzyoki łapczywym ruohem pochWycil 
szklankę . Pil duzymi łykami. parząc sobie 
wargi i dmuchając na parujący płyn. Potem 
wlał koniak do ga!'Clła., odsapną! i zaczą! 
~oś szukać po kieszenfach. Wyjąl brudne
go, połamanego papierosa. UsilowaJ go ro:t.· 
prostować. Palce mu drżały. Nie mógł siobie 
poradzić. 

DCJ1Wnar podsunął mu papieroonicę. 
- Niech pan zapali mojego. Proszę. 
Zagórzycki ucield spoj.rzeni~m w bok, ale 

wziął paP'ierosa, zapa.Jil i zaciągnął się gl~ 
boko dymem. Poczuł się tir-0ehę lepiej, j-edno-

Cl_iah.a.wal 

Przeczytaj 
35 TYSIĘCY KOBIET 

Na v·ęgrzech niski pt-zyrost 
naturalny od kilk•J już lat za 
prząta uwagę rząrJu. Przed ro 
kiem uchwalono ustawę o opie 
ce nad matką I dzieckiem. 
Ustawa ta ustaliła. że kobiety 
pracujące. które po I stycznia 
1967 r. urodziły dziecko. ma
ją prawo do 30-miesięcznego 
bezołatnego urlopu, w czasie 
którego będą otrzymywały za 
9\łek od państwa w wys<>koś
ci 600 forintów miesię-cznie 
Jak wykazały badania. w ub 
roku z zasiłku tego ke>rzysta
lo 35 tys. kobiet. 213 ke>rzysta 
jących - to mieszkanki pro
wincji. Zasiłek pobierają w 
pierwszym rzędzie kobiety nie 
posiadające fache>wego wyksztal 
cenia. 

Najlepsi 
sportowcy 
m. lodzi 

Wcrora.j w eza&ie ba.lu 
mistrzów sportu przewodnl

cizą,cy LKKFiT Wacław 

Zatke ogłosił wyniki plł'

biseytu n.a 10 najlepszych 

sport-owców m. Lodzi. 
Oto ich podobizny: 1) W. Latocba 

5-DNIOWY TYDZIER PRACY 

Bułgaria na zasadzie ekspe
rymentu przeprowadza w 
dwóch okręgach Gabrowo 
i Stara Zagora - Przygotowa 
nia do wprowadzenia 5-<lnio
w<>E(o, 42.S-Vidzinnego tygodnia 
pracy. Tydzień t,>ki zamierza 
się wprowadzić we wszystkich 
zakłada-eh i instytucjach z wy 
jątkiem służby zdrowia I o
światy. 

URLOP PRZY BIURKU 2) z. Oglozińska 3) B. BermeJ ł) C. Nowa.kowa 
Ankieta przeprowadzona przez 

duże amerykańskie towarzy
stwo ubezpieczeniowe wykaz.a 
la. że w USA tylko jeden pra 
cewnik n.a sześciu wyjeżdża 
na urlop. Ludzie w iasadziP 
bez przerwy pracuja przez ca 
ly role Przyczyna takiego po 
stępowania jest obawa. ~e po 
powrocie z urloou... zastaną 
przy swym biurku kog0s in
nego, a!bo... szef dojdzie do 
wniosku. że pracownik. który 
wykorzysta! przyslui<ujary mu 
urlop, nie jest w zakładzie o 
sobą niezbędną. 

5) J. Sadek 6) A. Majde B. Musz.kies 

"""'"'"'""""""""i11111mmm11mmm111111mm1111111111i111111111111111111111111111111111111 
maksymalna +2 st. Wia-

oreśnie jednak zdradzał oaraz więkme obja· 
wy niepokoju I zdenerwowania. 

Downar odc:rekal jes2lCZe chwilę. 
- Zaprosiłem pana do siebie. panie dokro

rze, bo musimy szcwrze porozmawiać. Mam 
nadzieję. że pan nie będzie ·~t.rudmał sytua
cji oobie i mn.ie i że pan zdecyduje się n.a 
powiedzeinie mi całej prawdy. 

- Czego pa.n chce ode mnie? - schryp.ru.e· 
ty głos załamał się i przeszedl w falset. 

- Chc.ę się dowiedzieć od pana kilku 
szczegółów dotyczących minionej nocy. Niec':l 
mi pan powie, czym pal!l zabił Romana Kun-
1.€.Ta? 

Zagórzycki zesztyi.vnial i ufJk:wil przerażo
ny wzirok w twarzy Downara. 

- Ja go nie zabiłem! To nie ja! To nie
prawda! Ja go nie zabiłem! 

Downar przerwa! mu ruchem ręki. 
- Spokojnie. Zestawmy sobie pewne fak

ty. Późnym wiecwrem wySZledl pa.n z do
mu, udał sie pan na mację. wsiadł w elek
tryczny pociąg i pojechał do Anina. Nie mo
że pan zaprzeczyć. ponieważ jeden z na
szych funkcjona:riuszy śledził pana. Przyje
chawszy do Anina posz.edł pan do dom-i;; Ro
mana Kuntera. którego pan zamordował udP
rzeniem w ' głowę. Chciałbym wiedzieć, czym 
go pan uderzy!? 

- Ależ ja go nawet nie 'iot'k:nąłem! Jaik 
Boga kocham. Wiedziałem, że tak bedzie, 

- Co pan wiedział? 
- No wiedziałem, że mnie będą pode_1-

rzewall o morderstwo. Ale nie mam z tym 
nic wsipólnego. Przysięgam! Jak do niego 
przyscedłem. to już Jeża'! nieżywy. 

- Więc przyznaje się pan, że ~ pirzy
szedl do Romana Kuntera? 

- Przyszedłem. ale to nie d<>woązi, że rzo 
zaibilem. 

try słabe umiarkowane, 

zmienne. 

Jutro pogoda bez więk· 
szych zmian. 

- W jakim celu przyszedł poail1 do Kun-
tera? 

Zagórzycki odwrócił głowe. 
- Tak 90bie. w odwiedziny. 
- W odwiedziny? O tej porze? 
- No, chyba wolno odwiedzać znajomych? 

To nie jest zabronione. 
- Nie. nie jest zahre>nione. Widzę, że to 

ja będę musi.al określić cel pańskiej wi'ZY
iy: chciał i>an od Kuntera dootać morfiny. 
Czy tak? . 

- Tak. Chciałem. ale nie dostałem, bo jalt 
przyszedlem, Kunter nie żyL 

- A skąd pan wie. że nie . żył? 
- Leżał na oodłodze.-
- Malo żywych ludzi lerży na podłodze? 

Mógł zemdleć, mógł być pijany._ 
- Dotkmąlem go. Zobaczyłem. że miał ~ 

bHą gtowe. 
DownaT za-palił papierosa. 
- Tak.- Hm„. A wie pa.•, jaka u nas 

w Komendzie panuje opinia w tej sprawie? 
WinYSl:Y są pirzekonani. że Kunt.er odmóW"J. 
panu wydania morfiny że pan zdzielił 
go przez I&. 

Zagórzycl:i rerwal się. 
- Alerż to kłamstwo! Nie uderzyłem go. 

Mówiłem panu przecież. że mi już nie żvt, 
jak przyszedłem. Chcialem go ratować, ale 
było za późno 

- No i co pan potem zrobil? 
- Przestraszylem się, że ~-OŚ m111ie mO'.!:e 

posądzić o morderstwo i uciekłem. 
- Od jak dawna Kt.!!l.ter dostarczal panu 

mm-fi•ny? 
- Od pan.: lat. 
- A skąd ją brał? 
- Nie wiem. Nie pytałem go. Wyst:arcz;yl" 

mi, że mogłem u niego kupić. 
(42) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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